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Niemczech- wyrażają swoje po­
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Prezydent NRD Wilhelm Pieck
przubył do Potoki

na zaproszenie Prezydenta BP Bolesława Bieruta
jaźń i współpraca między naro-

Mcmifestacyjne powitanie na Dworcu Głównym w Warszawie dami — człowieka, który tak
. . . .

’ wydatnie’ przyczynił się do

WARSZAWA

Dnia
18 bm. przybył da Warszawy na zaprosze­

nie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta prezy­
dent Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Wilhelm Pieck. Prezydentowi towarzyszą: wicepre­
mier Heinrich Ran, wicepremier Hans Loch, mini­
ster spraw zagranicznych Anton Ąckermann, prze­
wodniczący Frontu Narodowego dr Erich Correns,
przewodniczący. Wolnej Młodzieży Niemieckiej
Erich Honecker, szef kancelarii cywilnej prezydenta
NRD podsekretarz stanu Otto Winzer, sekretarz pre­
zydenta NRD Walter Barieł, sekretarz generalny
Niemieckiego Towarzystwa Krzewienia Pokojo­
wych j Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską Kari
Włoch, oraz szef protokołu MSZ NRD Ferdinand
Thun.

■Prezydentowi .NRD ‘tówarzyi prezydenta Piecka / oraz towa.-

«ży również córka :p, Eln. Win- rzyszące mu osoby, ęzef kańce-
tfer.

Wraź a prezydentem. NRD

przybył do Warszawy ęzef pol­
skiej. misji dyplomatycznej w

Berlinie: ambasador Jan Iżydor-
czyk.

szef misji dyplomatycznej NRD stworzenia nowej ery stosun«
w Warszawie ambasador: Frie­
drich Wolt

’

Na Dworcu Głównym pręży-
■denta NRD. i gości przybyłych
> do . stolicy witali: członek Ra*
, dy Państwa,; wicemarszałęk

Sejmu Roman Zambrowski,'pre­
mier rządu R. P. .Józef CyraBu,
kiewicz; wicepremer Hilary
Mmc, wicepremier Aleksander

Zawadzki, .minister spraw za-

,' granicznych Zygmunt Modze
, lewski, wiceminister Obrony

Narodowej gen. -. Władysław'
Kończyć?. przewodniczący' pre*
zydi.um;Rady;Narodowej ni. W

[ Warszawy Jerzy Albrecht,
Obecni byli . również przed- ,

stawjćięlę dyplomatyczni. ZSRR,
_. Chińskiej RepubI ki Ludowej,

Republiki Czechosłowackiej,
'

Rumuńskiej Republiki Ludośżej,
Bułgarskiej Republiki Ludowej,
Węg orskiej Republiki Ludowej,

'

Albańskiej Republiki Ludowej .

oraz personel misji dyplomaty­
cznej NRD.

Po odegraniu hymnów naro­
dowych niemieckiego i. polskie^
go, . prezydent NRD Wilhelm
Pieck .przyjął raport od dowód­
cy kompanii honorowej.

Przemówienie powitalne wy­
głosił premier Cyrankiewicz,

Przemówienia
premiera

Cyrankiewicza
Panie Prezydencie!
Panowie Wicepremierzy?
Mili goście polskiego narodu!

Wizyta prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej
Wilhelma Piecka w Warszawie

jest dla obu naszych narodów
wydarzeniem radosnym i wyda­
rzeniem wfelkiej wagi, wyda­
rzeniem, które doskonale sym­
bolizuje gruntowny przełom
w stosunkach pomiędzy naszy
mj narodami w kierunku przy­
jaźni, w kierunku wspólnej
walki © demokrację, w kierun­
ku wspólnej obrony pokoju —

gruntowny przełom stworzony
historycznym zwycięstwem Ar-

mi; Radzieckiej nad imperializ
mem hitlerowskim.

W osobie naszego drogiego
gościa prezydenta Wilhelma
Piecka naród polski wita z ra­
dością Jednego z najwybltnief
szych rewolucjonistów, zasłu­
żonego bojownika antyfaszy­
stowskiego człow'eka, który
przez w eie lat przewodził wal­
ce najlepszej części narodu nie-
nfeckiego z hitleryzmem, który
dziś przewędzi N'em!eck‘e| Re­
publice Demokratycznej, jej
tW -czej macy i walce.

W oscb’e prezydenta Nie.

mięękiej Republiki Demokraty-
cznej wita cały naród polski
człowieka, który przewodzi
walce © utrwalenie demokraty.

larii cywilnej Prezydenta R. P.
i kancelarii Rady Państwa mi-
n ster Marian Rybicki oraz dy­
rektor protokółu dyplomatycz­
nego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Henryk Birecki. —

Na granicy Polski powitali Na granicy obecny był również

Generalissimus Stalin
wybrany jednogłośnie

do Moskiewskiej Rady Obwodowej
Wybory do Rad Terenowych w ZSRR

' MOSKWA
’®K' iadomości napływające ze wszystkich krańców Zwią-

■ żka Radzieckiego świadczą o tym, źe wybory do Rad

Terenowych przekształciły się w radosne święto całego
narodu, źe ludzie radzieccy masowo i zorganizowanie
przyszli do urn wyborczych spełniając swój obywatelski
obowiązek.

Wybory do Rad Terenowych stały się nową potężną
manifestacją jedności moralno-połitycznej narodu radzie­
ckiego, jego zespolenia wokół Partii Komunistyczne*, wo­
kół wodza i nauczyciela całej postępowej ludzkości —

Wielkiego Stalina.

, W wielu okręgach wybor-
eżych na. terenie’ eaiego kraj u

głosowanie zostało zakończone

Już o gofiz. 12 ,w południe. W

dzielnicy wyborczej rtr 23 Sta*

5inow«kiegó Okręgu Wyborcze,
ero Moskwy, w którym kandy­
dował do Moskiewskiej .Rady
Miejcfwej Generalissimus Sta­
lin,' głosowanie zakończone zo­
stało zasadniczo toż o 9.3Ó ra­
no. W późniejszych godzinach
głosowali ci obywatele, które y

przebywali tymczasowo w stoli

cy ZSRR.

O godiz. 12 w mocy pó zamk­
nięciu lokali wyborczych urny

zostały opieczętowane ijHr
stępiono do obliczania głosów.
W poniedziałek rano podano
do wiadomości publicznej osta­
teczne wyniki głosowania w

Stalinowskiej D-śeilńicy Mos-

■STALIN — WYBRANY
JEDNOGŁOŚNIE DO

MOSKIEWSKIEJ RADY ’

OBWODOWEJ

Delegatem do Moskiewskiej
Rady Obwodowe! wybrany zo­
stał jednogłośnie w okręmi nr

2 stolicy ZSRR — wielki wódz
narodu radzieckie-^ Józef Sta­
lin, w glosowaniu wzięło u-

dział —- 31.452 osoby, w tej
liczbie wielu przyjezdnych z in

nych miast Związku Radziec­
kiego. Na Józefa Stalina odda­
no 31.452 głosów.

W dzielnicy wyborczej nr 23
z której Józef Stalin kandydo­
wał do Moskiewskiej Rady
Miejskiej — glosowało 100%

wyborców. Wszyscy oddali swe

głosy na Józefa Stalina,
Óficjatay komunikat o wy-

nilkadh wyborów oczekiwany
jest w najbliśsżych dniach. W

pozostałych republikach radzie
ckitóh wybory do Rad Tereno­
wych Delegatów Ludu Pracują­
cego odbędą gU w "ń*’Mk6szą
niedzielę, dnia 24 grudnia.

ków pomiędzy .narodami nie
miectóm i polskim, łączącymi
się dziś pod przewodem Związ­
ku Radzieckiego we wspólnej
obronie pokoju.

- Witamy w osobie prezydenta
Piecka, wielkiego wychowawcę
niemieckiej młodzieży, która
tak wspaniale, ofiarnie i zwy­
cięsko . walczy dziś z zatrutą .

Spuścizną -Hitlerów -l./Goęhb.ęl'
sów, x prppąg.andą wojny,. nie­
nawiści i mUitaryżmu podnie­
caną przez ąnglO' saskich impe­
rialistów głodnych niemieckie­
go mesa armatniego dla swo­
ich zbrodniczych celów agresji.
Witamy wychowawcę młodzie­
ży, która jest niezachwianą
przyszłością pokojowych i de­
mokratycznych Niemiec.

Wszyscy witamy z radością,
przyjazd prezydenta Wilhelma

Piecka, ponieważ ta wizyta w

Warszawie zacieśni przyjaźń
pomiędzy, narodami polskim ’

niep.ieckim, wzmocni wysiłki
naszych narodów w walce o

pokój, wzmocni front pokoju.
Dlatego wyrażę uczucia całe­

go polskiego narodu, gdy wnio­
sę okrzyk:

Niech żyje . Wilhelm Pięcfc,
prezydent N-emieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, walczącej
o pokój i zjednoczenie Niemiec!

W odpowiedzi przemówił pre­
zydent Wilhelm Piećk,

Przemówienie
prezydenta

Wilhelma Piecka
. Panie premierze! Panowie

ministrowie! Drodzy przyjacie­
le polscy i ludu pracujący
Warszawy!

: Ciesze się niezmiernie, że

mogę odwiedzić waszą stolicę
—

. Warszawę, miasto Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju. Dziękuję wam wszystkim
za przyjęcie, jakie zgotowali­
ście nam,

Lu-ność Warszawy i dały
naród polski ma wielkie zasłu­
gi w dziele zorganizowania II
Swatoweoo Kongresu Obroń-

cęw Pokoju.
Przez tak potężne zamanife­

stowanie swej woli pokoju lud­
ność Warszawy przyczyniła się
do ogromnego wzmożenia wal­
ki we wszystkich krajach prze­
ciwko knowaniom podżegaczy
wojennych, walki o zapewnie­
nie pokoju.

Temu wielkiemu zadaniu słu­
ży moja wizyta w Warszawie,

Moje spotkanie z Prezyden­
tem Bolesławem Bierutem
wzmocni jeszcze bardzie! przy­
jaźń między narodami polskim

(Ciąg dalszy stn 2j)

Tow, Wilhelm Pieck
prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej

PIEClĆ ■prezydent Niemieckiej Republiki
Demokratycznej i przewodniczący Komitetu Central­
nego NiBrnieckiej Socjalistycznej Partii Jedności «-

rodził się dnia 3 stycznia 1876 r. w Gub en. Od wczesnej
młodości doznał Pieck wszystkich goryczy ustroju kapita­
listycznego. W roku. 1891t wstąpił Pieck jako robotnik sto­
larski do związku zawodowego Robotników przemysłu .drze,
witego, a w rok później został członkiem Socjal-Demokra-
tycznej Partii Niemiec. Dzięki oddaniu sprawie robotni­
czej, Pieck wysuwa, się na czoło 'ruchu robotniczego. W ro­
ku 1906 zostaje wybrany w Bremie do'senatu. Arenę par­
lamentarną wykorzystuje do walki ó prawa robotnicze.

Kiedy nad. światem zawisła groźba pierwszej wojny
światowej^ Wilhelm-Piech woź ź

'

lHebkńećhtem, Różą
Luksemburg i iiinymi działaczami robotniczymi wystąpił
jako ofiarny i pełen inicjatywy bojownik przeciwko impe­
rialistycznej wojnie. Demaskuje on bezkompromisowe
zdradziecką rolę prawicowych przywódców socjal-demokr*~
tycznych, popierających imperializm Niemiec kajzerows-
kich. Wydaje. tajne ■czasopisma' i organizuje mlodriei

do. walki przeciwko wojnie.
Policja niemiecka tropi Wilhelma Piecka, który kilka­

krotnie został aresztowany -i skazany na karę więzienia.
■Udaje mu się jednak wymknąć z rąk kajzerowskich, sie­
paczy. Pieck ucieka z. więzienia, by stanąć do walki iako
jeden z przywódców rewolucyjnej organizacji proletariatu
niemieckiego — bohaterskiego związku Spartakusa.

Wilhelm Pieck jest jednym z założycieli Komunistycznej
Partii Niemiec (KPD) i 30 XII 1918 r. wszedł w skład
pierwszego Komitetu Centralnego KPD.

W roku 1919 reakcja niemiecka topi rewolucyjną walkę
proletariatu w potokach krwi. W całym kraju szalał ter­
ror, rozpętany przez reakcję i jej socjal-demokratycznych
pomocników.

' ■'
W. okresie tym Wilhelm Płećk został ponownie areszto­

wany. Jego najbliżsi towarzysze Karol Liebknecht i Róża

Luksemburg podli ofiarą pruskiej soldateski.
W okresie republiki weimarskiej Pieck należy do Ko­

mitetu Centralnego KPD, jest posłem do parlamentu i pro­
wadzi nieubłaganą walkę o jedność ruchu robotniczego.
Walczy z ruchem hitlerowskim; wskazując w swych prze­
mówieniach na to, że zwycięstwo hitleryzmu prowadzić
musi do wojny. Gdy Hitler, popierany przez monopolistów
niemieckich i zagranicznych, 'doszedł do władzy, Pieck pro­
wadzi nielegalną' działalność przeciwko reżimowi hitlerow­
skiemu, wzywając wszystkich demokratów do jedności
akcji przeciwk > krwawym' rżądom Hitlera.

Na zlecenie Komitetu Centralnego KPD Pieck udaje się
następnie za granicę i stamtąd kieruje pracą komunistów
niemieckich. Przed agresją niemiecką na Polskę w lutym
1939 r. Pieck przestrzega przed napaścią Hitlera na Pol­
skę i ogłasza program zjednoczenia wszystkich sil demo­
kratycznych w Niemczech dla niedopuszczenia do agresji
Hitlera.

Okres wojny spędził Pieck w Związku Radzieckim, bio-
rąc udział w walce o obalenie hitleryzmu i o demokratycz­
ne Niemcy.

Po zwycięstwie Armii Radzieckiej Padi . hitleryzmem
Pieck wraca 1 lipea 191.3 r. do 'Niemiec. Rzuca się on na­
tychmiast w wir 'pracy. Wzywając naród niemiecki do zro­
zumienia lekcji historii, Pieck podejmuje z niezwykłą ener­
gią walkę o zjednoczenie ruchu robotniczego. Szczególną
pieczołowitością otacza on młodzież' niemiecką. Praca je­
go przynosi plon. W kwietniu 1946 r. następuje w Niem­
czech wschodnich zjednoczenie niemieckiej klasy robotni­
czej: powstaje Niemiecka Sócjalistyczna Partia Jedności.

W dniu 7 grudnia 1949 r. powstała Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna. Fakt ten stał się zwrotnym punktem
w dziejach Europy. Prezydentem NRD wybrany został
jednomyślnie Wilhelm, Pieck,

Jednym t pierwszych aktów tńlódej pokojowej NRD

było uznanie polsko-niemieckiej granicy na Odrze i Ny­
sie, jako granicy pokoju. Pieck w przemówieniach swych
podkreśla . ze szczególnym naciskiem doniosłe znaczenie
układu polsko-niemieckiego w sprawie wytyczenia istnie­
jącej i ustalonej granicy na Odrze i Nysie;

Prezydent Wilhelm Pieek jest dziś symbolem walki naj­
szerszych warstw narodu niemieckiego przeciwko zbrodni­
czym planom imperialistów anierykaftsko-angićlskich, dą­
żących do remilitaryzdćji Niemiec Zachodnich i do Wciąg­
nięcia ich do swych agresywnych planów, — symbolem
walki o zjednoczone, pokojowe, demokratyczne Niemcy,
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Zakończenie procesu, który ujawnił
prawdziwą „działalność' dyplomatów zachcdnidi

Wyrok na Turnera i współoskarźonych

amb. Wierblowskiego przed wyjazdem z Ń. Jorku

0 NOWY JORK
puszczając Nowy Jork na pokładzie statku
„Queen Mary" przewodniczący delegacji pol­

skiej ambasador Wierbłowski złożył koresponden­
towi PAP następujące oświadczenie:

„Piąta sesja Zgromadzeni Ogólnego ONZ nie

spełniła pokładanych w niej nadziei i nie wniosła w

dzieło pokoju wkładu, jakiego ludy świata miały
prawo się po niej spodziewać. Stało się tak, ponie­
waż na sesji tej Stany Zjednoczone kontynuowały
Jeszcze bardziej otwarcie niż uprzednio swoją agre­
sywną i wrogą pokojowi politykę, której jednym z

celów jest podporządkowanie całej organizacji ich

egoistycznym interesom.
Znalazło to swój wyraz w

przebiegu sprawy koreańsk ej,
w kwestii agresji przeciwko
Chinom, w debacie nad mię­
dzynarodową kontrolą energii
atomowej i zakazem użyć a

bomby atomowej oraz nad ca­
łokształtem zagadnień rozbro­
jeniowych, w narzuconych
ONZ uchwałach, dotyczących
Hiszpanii frankistowskiej, a

także przy obsadzaniu stano­
wiska sekretarza generalnego
ONZ oraz w szeregu innych
spraw.

Dążeń om tym, obóz pokoju
przeciwstawiał swoją niezmien­
ną politykę współpracy mię­
dzynarodowej.

Przedstawiciele łetfo obozu, ż

delegacją radziecką ńa czele,
bronili tezy pokojowej współ­
pracy dwóch systemów, wska­
zując, że jest to czołowy po­
stulat państw socjalzmu. po­
krywający się z pragnieniami i

dążentami milionów prostych
łudzi na całym świacie.

Uchwały przeforsowane na

Zgromadzenu Narodów Zjed-
nocznych przez Stany Zjedno­
czone, aa tylko ich pozornym
zwycięstwem. Pięta sesja po­
twierdziła raz jeszcze iluzory­
czny charakter przeprowadzo­
nych w ten sposób uchwał. Raz

jeszcze stało się jasne, że u-

chwały powzięte przy użyciu
rozmaitych sztuczek nie mają
wartość, praktycznej, nie są po­
parte wolą ludów świata,

Kiedy obradowaliśmy w ONZ
w atmosferze nacisku 1 presji
ze strony Stanów Zjednoczo­
nych odezwa} Sie potężnym e-.

chem inny głos ~ głos Kon­
gresu Warszawskiego. Słowo
Warszawa, jako symbol Świa­
towego Kongresu Obrońców
Pokoju brzmiaio wielokrotnie
na sali obrad zgromadzenia —

Był to glos sumienia ludzkości.

Truman wzmaga histerię
TRUMAN

IDZIE DALEJ po drodze W
terii wojennej. Przed kilkoma dniami ogTRUMAN

IDZIE DALEJ po drodze rozpętywania his­
terii wojennej. Przed kilkoma dniami ogłosił.on wraz

z labourzystowskim premiefóm Wiólkićj’ Brytanii At-
Jlee komunikat, wskazujący na to, że rządy amerykański
i angielski nie tylko nie mają zamiaru zrezygnowania z

polityki agresji, ale przeciwnie zamierzają nadal rozpęty­
wać i rozszerzać agresję i w związku z tym — rozpalać
coraz silniej histerię wojenną. W sobotę zaś prezydent Tru­
man ogłosił nagle tzw. „stan pogotowia narodowego", da­
jący mu nadzwyczajne pełnomocnictwa dla dalszego jesz-
ce silniejszego niż dotychczas, terroryzowania narożu

amerykańskiego i dla wprowadzania w życie szaleńczych
planów zbrojeniowych.

Prezydent Truman, jak przystało na anglosaskiego impe­
rialistę. jest rekordzistą obłudy. Nie zrobi on żadnego lu­
dobójczego kroku, bez gadatliwego zapewniania, 2e krok
ten robi po to, by „służyć pokojowi". Tak samo było i te­
raz przy wprowadzaniu stanu „pogotowia narodowego".
Ale istotne cele tego zarządzenia ujawniają się natychmiast
gdy Truman przechodzi do wymieniania praktycznych kro­
ków jakie zamierza poczynić.

„Slaii pogotowia" oznacza bowiem wzrost zbrojeń tak
wielki, że nie jest on możliwy do osiągnięcia bez jedno­
czesnego zmniejszenia produkcji artykułów przemoczonych
dla ludności i. bez znacznego pogorszenia warunków życio­
wych ludności Truman zapowiedział to wyraźnie: „Obywa­
tele USA -* -• powiedział on będą musieli pracować dłu­
żej, pladć więcej podatków i obchodzić się bez pewnych
rzeczy, do których byli przyzwyczajeni".
rTRUMAN ZAPOWIADA wiec na całej linii atak na po-

* ziom życiowy ludu amerykańskiego. Ludzi pracy w

Ameryce chce on zmusić do poddania się większemu jesz­
cze niż dotychcas wyzyskowi, do dotkliwszych jeszcze
niż dotychczas wyrzeczeń, W imię czego? W imię obrony
Ameryki? Nie. Ameryce nikt i nic ńie zagraża. Przeciwnie,
to Ameryka zagraża pokojowi innych narodów, ło amery­
kański imperializm już prowadzi wojnę agresywną. Truman
chce obniżyć Wydatnie poziom życiowy ludności W imię
swej polłiyki agresji, dla zwiększenia zysków monopolis­
tów i miliarderów amerykańskich, którym proqram zbro­
jeń i cała polityka agresji i awantur przynosi olbrzymie
dochody. Niedarmo przecież Truman mianował szefem urzę­
du zbrojeniowego jednego z największych monopolistów
amerykańskich, prezesa Olbrzymiego trustu „General Elec­
tric Company". Ten rekin imperialistyczny, wraz z Trlima­
nem, Mac Arthurem i Dullósem potrafi zabezpieczyć inte­
resy miliarderów amerykańskich ciągnących zyski z krwi
przelewanej przez żołnierzy amerykańskich w Korei.

Amerykańska polityka agresji i rozpętywania histerii

wojennej jest sprzeczna z interesami ludu amerykańskiego.
Żeby więc taką politykę móc realizować, Truman musi
zaostrzać ucisk w stosunku do swego narodu. Temu wła­
śnie celowi ma służyć zarządzenie o „pogotowiu narodo­
wym". Stwarza ono stan całkowitej samowoli policylnej
1 otwiera nieograniczone możliwości dla amerykańskich
gestapowców.

IM CIĘŻSZE CIOSY o'irzymu|ą imperialiści amerykańscy
w Korei, im wyraźniejsze się stają spr.eczności wew­
nątrz bloku ainerykańskiecro (których Istnienie przyznał

nawet komunikat Atilee—Truman!) tym bardziej śroży się
prezydent Stanów Zjednoczonych. Jaki zaś rezultat przy­
nosi wzmagająca się awanturniczość imperialistów amery­
kańskich, powiedziała najlepiel amerykańska gazetą „NEW
YORK TIMES", która stwierdziła niedawno że prestiż Sta­
nów Zjednoczonych w Europie 1 na Bliskim ś na Dalekim
Wschodzie nieustannie maleje. Truman nie ma możliwości
powstrzymania tego procesu. Nawe? przy pomocy zarządzeń
o ,.pogotowiu narodowym".

Nie pomogły oszczerstwa, ani

wykrętne argumenty — Zgro-
madzen e Ogólne nie było w

stanie uciec od rzeczywistości.
Cała bezsilność i. bezradność

imperializmu ujawniła się-w o-

bl czu wydarzeń w Korei. —

Ewakuacja wojsk amerykań­
skich i ich odwrót unaoczniły
całemu światu haniebną poraż­
kę napastnika. Porażka ta za­
dała dotkliwy cios -dalszej fazie
planów amerykańskiego' ńgfre-
sóra, obejmujących ; atak na

Chny, „ niedopuszczenie chiń­
skiego rządu ludowego do Na­
rodów . Żjednoczonych oraz U-
mocnienie się na zagrabionej
Chinom, wyspie Ta wan.

Wbrew tym wszystkim planom,
Chiny Ludowe przemówiły na

forum ONZ, udzielając groźnej
przestrogi tym, którzy usiłują

powtórnie narzucić - jarzmo ko­
lonialne welkiemu narodowi
chińskiemu...,

Wykazaliśmy ponownie, że

sfoimy na straży pokoju, poko­
jowej współpracy j autorytetu
ONZ i że walczymy o to. aby
organizacja ta naprawdę służy­
ła pokojowi. Walkę te prowa­
dzić będziemy nadal.

Współpracując z delegacją
Związku Radzieckiego i innymi
delegacjami, które dały wyraz
trosce o pokój i międzynarodo­
we porozumton'e, delegacja
polska dołożyła wszelkich sta­
rań, aby plany i dążenia impe­
rializmu zostały zdemaskowa­
ne.

Ostatnia sesja Zgromadzeni
stanowi potężne ostrzeżenie dla
tych, korzy prą do awantury
Wojennej, podczas gdy obóz
imperializmu" wikła się coraz

bardziej we Własnych sprzecz­
nościach — obóz postępu daje
dowody, że Me tylko broni po­
koju j praw samoistnienia naro­
dów, ale że potrafi ten pokój
wywalczyć.

(Dokończenie ze str. 1)
i niemieckim 1 stanowić będzie
nowy przyczynek do dzieła U-
trzymania 1 zapewnienia pokoju
w całej Europie.

Drodzy polscy przyjacielel
Jestem* w Warszawie już nie

Po raz, pierwszy, ale po raz

pierwszy przybywam tu jako
prezydent Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Jeszcze jedna okoliczność

charakteryzuje moją wizytę, o-

to po raz pierwszy od tysiąca
prawie lat przybywa z przyjaz­
ną wizytą do Polski głowa pań­
stwa niemieck ego. Charaktery­
zuje to nowe stosunki pokoju
i przyjaźni, ialrie nawiązały się
między naszymi obu narodami.

Wizyta moja następuje
wkrótce pft ; wymianie - -doku*
mentów ratyfiRącyjnychiukładU:
w Sprawie wytyczenia istnieją­
cej i ustalonej granicy na
Odrze i Nysie. Ta granica po­
koju łączy rias we wspólnej
wielkiej walce o zapewnienie
pokoju.

Wspaniała młodzież obu na­
szych narodów nie '

powinna
już r^gdy więcej mordować się
wzajemnie w krwawych woj­
nach. lecz powinna razem pra­
cować dążąc do pokojowej* i
pięknej przyszłości. Zburzyliś­
my inur nieufności 1 nienawi­
ści, wzniesiony pomiędzy na­
szymi narodami przez drapież­
ne junkierstwo pruskie i agre­
sywny imperializm niemiecki.

Bohaterska Armia Radziecka

położyła kres haniebnej polity­
ce imperializmu niemieckiego
wobec Polski, zdruzgotawszy
panowanie hitlerowskie. Wy­
zwoliła ona w ten sposób na­
ród Dolski i naród nlemeckl. —

Dzisiaj oba nasze narody łączy
przyjaźń z wielkm socjalisty­
cznym Związkiem Radzieckim,

Prezydent NRD w Warszawie
Wraz z którym walczymy e

pokój.

Drodzy polscy przyjacielel
Cżńję się związany z polską

klasą robotniczą i jej partią
szczególne przez to, źe mymi
przyjaciółmi i towarzyszami
bojów byli tacy wybitni rewo­
lucjoniści polscy, jak Julian
Marchlewski i Róża Luksem­
burg. Toteż moja wizyta w

Warszawie jest również wyra­
zem uczuć internacjonalizmu
proletariackiego, więżących
Polską Zjednoczona Partię Ro­
botniczą s Niemiecką Socjali­
styczną Partią Jedności,.

Niech żyje przyjaźń między
narodem polskim i niemieckimi

Niech żyje Rzećzpospolja
Polska i jej Prezydent Bolesław
Bierut!--■ / ■ k

czny Związek Radziecki, który
jest ńąszym wzorem!

Niech żyje wielki bojownik
o pokój między wszystkimi na­
rodami—Józef Stalinl!

*

Przed Dworcem Głównym, u-

defcorowanytn pofafcimi d nie-
ntóctómn flagami narodowymi
oraz czerwonymi flagami mię­
dzynarodowego proletariatu —'

.... zgromadziły się tysięczne rze­
sze ludności: stolicy. Wśród
sztandarów j transparentów,
•Widnieją wielką portrety cho­
rążego obozu pokoju i postępu
— Józefa jStaliną oraz przywód­
cy" narodu polskiego — Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta i

przywódcy narodu niemóecfce-
go — prezydenta NRD Willhelr
ma Piecka,

Wychodzącym z dworca pre­
zydentowi Pieckowi i towarzy­
szącym mu gościom z NRD
młodzież wręcza, wiązanki pięk­
nych róż.

Rozentuzjazmowane tłumy
witają gości okrzykami: „STA
LIN — BIERUT — PIECK",
Niech żyje nieugięty bojownik
o pokojowe i demokratyczne
Niemcy — Wilhelm Płeck",
„Niech żyje Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna walcząca
o przyjaźń między narodami".

W godzinach wieczornych
prezydent NRD Wilhelm P-eck

złężył wizytę w Belwederze
Prezydentowi R. P. Bolesławo­
wi Bierutowi.

Wojska ludowe

z8»li2of« si^
ku nowym liniom

oMn»mnieiirzviacieia
PEKIN

Dowództw^
naczelne 'Koreań­

skiej Arm'i Ludowej ogło­
siło w dniu 16 grudnia komuni­

kat treści następującej:
Na wszystkich frontach od­

działy Armii Ludowej, mcsząc
oddzały nieprzyjacielskie, kon­
tynuowały Ofensywę.

Na froncie centralnym i w r®-.:

jonie wybrzeża zachodniego
oddziały Armlj Ludowej posu­
wają się naprzód ku nowym li­
niom obronnym neprzyjaciela,
likwidując z powodzeniem roz­
bite oddziały- nieprzyjacielskie.

Na wybrzeżu wschodnim od-
dz ały Armii Ludowej, rozwija­
jąc pomyślne działania wojen­
ne, kontynuują posuwanie się
na południe,

Oddziały partyzantki ludowej,
Wspierając ofensywę oddziałów
ArndS Ludowej, wzmagają swo­
ją działalność na tyłach nie-

przyjaceta. Ostatnio oddziały
partyzanckie znacznie rozsze­
rzyły zasiąg swego działań:ą i
odniosły szereg sukcesów bojo­
wy^

Powstaje
organizacja

spadochroniarzy
hitlerowskich

BERLIN
’ IV# ‘tajńej konferencji w Bre- ..

; m e, w której wzięli udział
oficerowie' Wszystkich stopni b.
hitlerowskich jednostek spado­
chroniarzy, utworzony został
związek spadochroniarzy, woj.-'
skoWych (Gemeinechaft der
FallschdrmjaegeT). Organizację
tę Mą obówrążńjś ■'.zę wzglę­
dów' politycznych" rejestracja
w oficjalnym spisie związków i

•towarzyszeń,.

WARSZAWA
dJBbm. Sąd Apelacyjny w Warszawie ogłosił wyrok

w procesie Turnera i współoskąrżonych o zorgąni
zowańie nielegalnego wyjazdu z Polski obywatelki pol­
skiej Bobrowskiej, bdpowiadajsicej w tym samym proce­
sie za usiłowanie nielegalnego przekroczenia granicy.

Oskarżony Turner skazany został na 1 rok i 6 missiyoy
więzienia, oskarżona Bobrowska na 1 rok więzienia, a

oskarżeni Nelmes i Uppertoń na 7 miesięcy aresztu. ;

Wszystkim oskarżonym zaliczony został dotychczasowy
areszt.

W uzasadnieniu wyroku sąd
stwierdził, że wszystkie' zarzu.

ty aktu oskarżenia zostały w

pełni udowodnione przyzna­
niem się samych oskarżonych
oraz zeznaniami świadków.

W dalszym ciągu uzasadnie­
nia Wyroku sąd stwierdził, że

proces Turnera ujawnił rów­
nież, że liczni przedstawiciele
dyplomatyczni państw kapitali­
stycznych uprawiali na terenie
Polskj działalność wywiadow­
czą, zbierając informacje szpie
gowskie osobiście Oraz przez
zwerbowanych spośród obywa­
teli polskich agentów. Działal­
ność szpiegowską uprawiał
przede wszystkim sam Turner,
pełniąc oficjalne funkcje atta­
che lotniczego ambasady, bry­
tyjskiej w Warszawie.

Przy wymiarze kary7 śśk.-
Turnerowi sąd Wziął pod uWtŚ-
gę z- jednej -strony duże 'nasi­
lenie złej wóli,. ż . drugie) zaś

strony jego szczere przyznanie
się do winy oraz emocjonalne
pobudki czynu.

Odnośnie osk. Bobrowskiej
sąd uznał za okoliczność obcią­
żającą to., że jako Polka po­
winna była szanować ustawy
polskie. Za okoliczność łago­
dzącą sąd uznał wyrażony
przez nią żal oraz uezuciówfe

pobudki
’

czynu. •>
Oskarżeni Nelmes i Upper-

ton wykazali lekceważący stor
sunek do ustaw polskich, przy­
znali się jednak szczerze do

winy i wyrazili żal z powodu
popełnionego przestępstwa; ?

UJitamtfi presądeMła

Niemieckiej. Republiki Demokratycznej
Wilhelma Piecka

DRZYBYCIE prezydenta Niemieckiej Republiki Demokra-
* tycznej. Wilhelma Piecka do Warszawy jest wymcwrr m

wyrazem zacieśniające! się przyjaźni i współpracy między
Polską Ludową a nowymi Niemcami.

Przeszło rok temu naród polski z radością powitał utworze­
nie Niemieckiej Republiki Demokratycznej. W tym fakcie «

ogromnej, historycznej doniosłości widzieliśmy dowćd pow-
stenia takiego państwa niemieckiego, z którym Polską nie

Tylko będzie mogła utrzymywać dobre stosunki sąsiefekie,
ale z którym znajdzie w całej pełni Wspólny język i możliwo­
ści ścisłej współpracy na każdym polu.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest państwem demo­
kratycznym i pokojowym, reprezentującym istotne interesy
ńiemlęćkieg.g.Jtfdu. prąimigcęgo, częgo dowodem było. Ws.na?
niałę

‘

izwfcfęątWw iWilii • ńarbdoweao demńferatvćtoych Nie-
.mf^Ć- w WyiforaĆli? które Odbyły srgTS psźMenifka^.-.Cąła, dp<
rosła ludność republiki podpisała Apel Sztokholmski. Swa co­
dzienną pracą, wypełnianiem i przekraczaniem ułanów produkt
cyjnych, wartami pokoju zaciąganymi przez klasę robotni rzą,
ludność NRD składa dowody swego przywiązania do republiki
i do pokoju. Na szczególne wyróżnienie zasługuje nowa mło­
dzież niemiecka, entuzjastyczny budowniczy nowych Niemiec.

KAMIENIEM WĘGIELNYM polityki Niemieckiej Republiki
Demokratycr nej jest przyjaźń ze Związkiem Radzieckim

i krajami demokracji indowej. W umacnianiu tej przyjaźni
widzi NRD najistotniejszy warunek zapewnienia niepodległo­
ści L dobrobytu narodu niemieckiego. Niemiecka Republika De­
mokratyczna stoi zdecydowanie na gruncie uznania granicy
ostatecznej, granicy pokoju. Tó stanowisko NRD znalazło

swoje uwieńczenie w podpisanym w Zgorzelcu układ; ie o wy­
tyczeniu istniejącej granicy polsko-niemieckiej. Jest to gra­
nica łącząca oba kraje, granica współpracy. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna wyraża interesy całeo0 narodu niemiec­
kiego. Dlatego też głównym jej zadaniem jest walką o zjed­
noczenie całych Niemiec pod sztandarem demokracji i pokoju.
Walka ta zaostrza się W miarę tego, jak odwetowcy niemieccy
na służbie amerykańskiej w rodzaju Adenauera i Schuma-
chera ujawniają coraz cyniczniej swe agresywne plany na­
paści na Związek Radziecki i Polskę.

Truman i jego satelici z bloku atlantyckiego głoszą otwar­
cie. że w zamiarach ich leży wykorzystanie Niemiec zachod­
nich, jako bazy wypadowej i nowej faszystowskiej armii nie­
mieckiej jako głównej siły zbrojnej atlantyckiej armii aorerii
Wykorzystując amerykańsko-angielską politykę przygotowań
wojennych odwetowcy niemieccy stają się z każdym dniem
coraz bezczelniejsi, żądając już obecnie całkowitej odbudowy
armii niemieckiej, zaopatrzenia jej we wszystkie rodzaje cięż­
kiego uzbrojenia i odbudowy przemysłu wojenneao zachod­
nich Niemiec.

DĘDĄCY BEZPOŚREDNIĄ groźbą dla bezpieczeństwa ńaro-
**dów europejskich, przygotowywany obecnie sojusz odwe­
towców niemieckich z blokiem atlantyckim jest jednocześnie
śmiertelnym niebezpieczeństwem dla narodu niemieckiego,
Niemiecka Republika Demokratyczna dąży ze wszystkich śB
dó pokrzyżowania planów temilitaryzacji Niemiec zachodnich.
Jest ona najbardziej wysuniętym oddziałam obozu pokoju, tu­
czącym ną pierwszej Fnii nieprzerwaną walkę z wrogami po­
koju, niemieckimi odwetowcami j ich atlantyckimi protekto­
rami, ,

Jednym, z najbardziej widocznych znaków tej walki było
ostatnio uchwalenie przez parlament NRD ustawy przewidują
cej ciężkie kary aż do kary śmierci włącznie za podżeganie
do wojny, propagowanie wskrzeszenia militąryzmu niemiec­
kiego i wszelkie akty skierowane przeciwko pokojowi. Ostrze
tej ustawy skierowane jest przeciwko niemieckim głosicielom
i organizatorom odwetu.

Niemiecka Republika Demokratyczna z honorem wypełnia
swe zadan’e bojownika o zjednoczone, demokratyczne,
pókojowe Niemcy. Na czeile republiki stoją zasłużeni działacze

demokratyczni, ludż'e, którzy nieustraszenie walczyli i hitle­
ryzmem. Przewodzi Nięmiecikęi Republice Demokratycznej W

jej pracy i walce prezydent Wilhelm Pieck, wybitny działacz

międzynarodowego ruchu robotniczego, wielki patriota i wy­
chowawca swego narodu, umiłowany jego przewodnik i przy,
jacie!. ,

Wizyta prezydenta Piecka Jest radosnym wydarzeniem w ży­
ciu obu naszych narodów. Będąc symbolem nowych stosunków,
pólskó-n'emieckięh, Opartych na wspólnym dążeniu do zabez-
pieczenia pokoju, pod przewodnictwem Związku Radzieckiego,
wizytaja oznacza, że przyjaźń między Polską Ludową a NiÓ-
miećką RepubTką Demokratyczną będzie się jeszcze bardziej
zacieśniać-w interesie wszystkich miłujących pokój narodów.



każał elę urćdawinó w-

języku -polskim- :.10
tom dżiół Józefa Sta­
lina. Jest to wielkie

wydarzę&ie w' źyći.u
ttfąszej Pairtśi j kraju. W tomie

tym zawarte są prace, które

wyszły spod pióra Towarzysza
Stalina w okresie od sierpnia
d<>. grudni a 1927 r. Ten. jednak
kilkumiesięczny okres, zakoń­
czony. XV zjazdem WKP(b), na-

zwanym zjazdem kolektywiza­
cji, miał doniosłe znaczenie dl«
triumfu' ;■budownictwa jsoćjalń
stycznego «w Kraju Rąd..

Co znamionowało ten okres?

Partia bolszewicka,'kierowa-
aa przez wielkiego Stalina o-

tsśągnęła duże sukcesy w'frea-

Ińaaji aakreślo-neg- przez XIV

ąjazd WKP(b) polityki uprąe-

mystówlenia . kraju. Związek
Radziecki kroczył „pewnie , i

szybko kul socjalizmowi spy-

ehająe na dalszy plan l : wy­
pierając elementy kapiśalisty-
szne krok za krokiem z go-

spodarki narodowej" (śtr.
296).

Zwycięstwo leninowskiej te­
orii o możliwości zbudowania

socjalizmu w jednym kraju sta^
ło e;ę faktem.' 'Zwycięstwo- to

szło w parze z rozgromieniem
opózycji -iro-ckiśfews-ko-zin-ó..

wfewowsfciejj. z obnażeniem jej
kontrrewolucyjnego, socjalde­
mokratycznego oblicza.

Prace stanowią niewyczer­
paną skarbnicę wiedzy ■manksi-
etowiko-lenirtow sklej. M iijony
budowniczych Polski Ludowej
ezenpać będą z prac genialne­
go Stratega rewcf.ucji, Towa­

rzysza Stalina podstawowe na­
uki teoretyczne j natchnienie
do pracy nad budową podstaw
socjalizmu

'

w naszym kraju.
- aje

Wpracach
sJMię-dzynarodo*

wy charakter Rewolucji

Paździensifeowej", ,,Roz­
mów a z" sagr-aniczsiymi ■.dęlega-
ejami robotniczymi", „Sytuacja
międzynarodowa-, a obrona

ZSRR", Towarzysz Stali® wska­
kuje na epokowe znaczenie
Wielkiej' Socja&tyctnej Rewo-

locji Październikowej.- która
„oznacza zasadniczy przeló-m

‘

w historii ludzkości, zasadni­
czy • przełom ■w losach • dziejo­
wych kapitalizmu światowego,
zasadniczy, przełom w ruchu

wyzwoleńczym proletariatu
kwiatowego, - zasadniczy prze­
łom w sposobach walki i for­
mach organizacji, w życiu co­
dziennym i tradycjach, w kul­
turze i- ideologii mas: wyzyski­
wanych całego świata" (sta.
139)..

Towarzysz Stalin . stwierdza,,
Se Rewolucja PaździeraaŁowa
aadała kapitaliano-w? śmiertel-

ay cios, po, którym nigliy się
już nie podniesie. „Właśnie
dlatego kapitalizm nigdy już
nie odzyska owej ..„równowagi"
i owej „trwałości", jaką po­
siadał przed „Październikiem".
a„..Kry»ys kapitalizmu świato­
wego doszedł do takiego stop­
nia rozwoju, kiedy płomienie
•rewolucji nieuchronnie muszą

wybuchać już to w ośrodkach

imperializmu, już te na pery­
feriach, obiacając w niwecz
kapitalistyczną lataninę i z

każdym dniem- czyniąc bliższym
upadek kapitalizmu" (sta.
§45).

Jest to klasyczna i genialna
dbarafct&rystyka istoty powsze­
chnego kryzysu systemu kapi­
talistycznego. Stary-ustrój idzie
nieuchronnie ku zagładzie,, wy-
awalaiją się coraz- to nowe re­
wolucyjne siły ..proletariatu i

©arodów uciskanych.
T eoretyczne' tezy' Towarzye^a

Stalina o epoce powszechnego
kryzysu kapitaifcmu legły a

oodstaw zwycięstwa leninizmn
nad opozycją taockistówską.
siejącą niewiarę w siły klasy
jobotn-icrej, zło-wróżącą jakoby
eswolucja skazana była na

przegraną, ze względu na chwi­
lową stabilizację kapitalizmu w

ijjte okresie

Gromiąc te kapitulanckie.
socjaldemoteratycwe, służące
feistresoB ijwier&e-

nia Zinowiewa, Tówareyeg Sta*
lin w pracv „O 'n.'tebezp!ec; eń*
stwie wójny i obronie' ZSRR"

dął.' gręboką analizę ówczesnej
stabilizacji kapitaltemś.

tjZinomew. sądzi ~ mówi

Towarzysz. Stalin — że skoro

stabilizacja, to znaczy, że sprawa
rewolucji jest przegrana. Ńie
rozumie,, że kryzys kapitaliz­
mu i przesłanki jego zagłady
wyrastają ze stabilizacji11 (str.
56).

' Na XV Zjeździe partii To­
warzysz' Stalin rozwija tę .tezę:
\,...z samej właśnie stdbilizą-
sji, z tego, że produkcja ro­
śnie, z tego, że handel róśrd^,
z. tego, że wzmaga się postęp
techniczny i możliwości wy­
twórcze, gdy tymczasem .rynek
światowy, ramy tego- rynku i

sfery wpływu poszczególnych
grup imperialistycznych pozo-

stają mniej-lub bardziej. usta­
bilizowane "— właśnie z tego
wyrasta . najgłębszy d' naj­
ostrzejszy kryzys' 'kapitalizmu
światowego brzemienny , w no­
we wojny i zagrażający -istnie,
niu wszelkiej stabilizacji (str.
272).

■Historia- z całą dokładnością
potwierdziła tę dalekowzroczną
prognozę

"

Towarzysza
"

Stalina,
Potwierdziły ją niebawem lata ni on materialnie. i. 'moralnie

największego i; najostrzejszego
w dziejach kapitalizmu kryzysu
gospodarczego (1929—1933), ■po­
twierdziła ją; druga, wojna, świa
towa i jej wynik,, który przy­
niósł dalszy potężny wyłom w

systemie imperial stycznym.', to

wstanie krajów . demokracji . lu­
dowej, wyzwolenie spod, jarzma
obcego imperializmu j rodzimej
reakcji.wielomilionowego naro­
du '.Chin; Ludowych, pówśtańie
Ń emiećkiej Republiki Demokra

tycznej. —• jeszcze bardziej zao­
strzyło przeciwieństwa w. obo­
zie. imperialistycznym, Jeszcze

bardziej pogłębiło powszechny
kryzys kapitarzmu, zagrażający
„wszelkiej; stabilizacji". - Jedno­
cześnie rośnie i .nabiera coraz

więcej sił ruch rewolucyjny w

kraj ach' kapitalistycznych, roz­
wija-' się coraz szerzej: rócłf na­
rodowo-wyzwoleńczy; w • kolo­
niach; i krajach, zależnych. : ;;

Historia "

potwierdź lą w pełni
twierdżeme Towarzysza.. Stalina,
że „Październik oznacza ■-zwy­
cięstwo ideologiczne, koinuniz-
mu nad socjatdemókratyzmem,
marksizmu nad refórmizm-em"
(str. 173). /.

Bieg historii ,obnażył „hanieb­
ną rolę przywódców socjalde­
mokratycznych, wszelkich Be-

vińów, Mochów, Schumacherów
i naszych rodzimych- zdrajców
spod znaku prawicy ,;PPS, -któ­
rzy stoczyli się do' roli bezpo­
średnich : najmitów imperializ­
mu anglo-amerykańskiegó.:

. Historia dowiodła również, że

tedy, Witaeówa wraca g
pracy ..do ;dtom,.nie po.
zwala sobie na dłuższy

odpoczynek; w gospodarstwie
domowym, przy czworgu dzie-
ciach, drobne zajęcia mnożą eie
w nieskończoność. Najstarsza
córka (ukończyła niedawno 20
lat) pomaga co prawda dziel­
nie, skoro upora1 się z nauką
w szkole zawodowej, której
jest uczennica — ale zawsze

trzeba coś przysiyć młodszym
ifei-edom, coś przeorać, -po­
sprzątać. w nauce pomóc—
Przyzwycajiła sic już Witaso­
wi do takiego podziału dnie na

pracę w fabryce i na gospoda­
rowanie w domu. Jedna część
dnia uzupełniała drugą' — do­
piero razem tworzyły radosną,
pełna zadowolenia twórcza ca­
łość.

Poza, pracą zawodową (jest
robotnica w- PMT Dolne
Młyny) i pracą w domu -—

Witasowa anadhodki, przecież
czas i na inne, ważniejsze je­
szcze sprawy. Za taką sprawę
aiarważniejsr ą, nadrzędną, u

znała na przykład kwestie o-

brow pokoju, aktywnej walki
o utrwalenie pokoju. Zrozu­
mienie konieczsiości udziału w

rei walce spadtó na ńia nie­
dawno jak grom. Był właśnie

wieczór, spokojny wieczór,
kiedy lampa - świeci żółtawym
światłem nad stołem,'kiedy z

wszelkie socjaldemokratyczne
opozycje j odchylenia oe leni-
nizmu jeśli nie zostaną w porę
rozgrom one i przezwyciężone,
prowadzą ich zwolenników do
obozu zdrady, i zaprzaństwa, do
taboru agentów imperializmu,
świadczy o tym przykład: zgrai
titowskich bandytów,, zaprze­
dających swój. kraj imperializ­
mowi amerykańskiemu.

Pamiętając stalinowską prze­
strogę, nasza Partia. w porę roz­
gromiła i przezwyciężyła pra­
wicowe i; nacjgńal-styćśne ód-

chylenie gomułkowszęzyzny,
ratując Polskę Ludową przed
niebezpieczeństwem zepchnię­
cia jej na tory przywrócenia
kipitaliżmu.

Historia wykazała bezwzględ­
ną słuszność tezy Towarzysza
Stalina' że*„ręwoTucj;o-
nistą jest.ten, kto.bez za­
strzeżeń., bezwarunkowo, otwar

de i uczciwie, bez tajnych ■na­
rad wojennych gotów jest bro­
nić, osłaniać. 2SJSS, albowiem
21SP& jest pierwszym na świś­
cie proletariackim państwem
rewolucyjnym, budującym so-

ajdlizpi11 (sta. 58). ■1

Historia wykazała, że ZSRR

jeśt’ niewzruszoną ostoją poko­
ju i postępu na świecie, że bro-

ludzkość przed zagładą, jaką
szykują jej imperialistyczni Ju«

doboicy. -

i!*

pracach zawartych w 10
tomie. Towarzysz Stalin

sprecyzował w twórczy
sposób to nowe, co wniósł Le­
nin do nauki marksistowskiej.

•W rozmowie z pierwszą ame-

■rykańską delegacją robolu czą

Towarzysz Stalin . wyjaśnia, że
Lenin oparł swą teorię rewo­
lucyjną na podstawowych te­
zach Marksa zawartych w „Ka­
pitale". Lenin w żadnym punk­
cie nie odszedł od Marksa i En.

gelsa. Na gruncie tych tez, Le­
nki róKWinął - marksistowską
analizę imperializmu jako ostat­
niej fazy kapitalizmu. Na, tym
gruncie „powstała znana teza
Lenina o możliwości. w warun^
kach imperializmu zwycięstwa
socjalizmu w poszczególnych,
z osobna wziętych krajach ka-

pitalistycznych" (str. 100). .

Lenin rozwinął - marksistów,
ską- teorię dyktatury proleta­
riatu, określając ją „jako szcze

gólńą-formę sojuszu • klasowego
proletariatu, będącego silą kie­
rowniczą, s wyzyskiwanymi
masami klas nieproletariackich
(chłopstwa itp.),- jako silami

kierowanymi" oraz jako' formę
demokracji najwyższego typu,
demokracji proletariackiej, . bę­
dącej wyrazem interesów wy­
zyskiwanej większości ludności.

Lenin nakreślił formy i spo-

Pokój twzeóa zdotyć
głośnika muzyka sączy się ła­
godnie j - kiedy . najmocniej
cl uje się ciepły serdeczny puls
domu, rodzinnego życia. Wita­
sowa cerowała coś właśnie,
młodsze dzieci uczyły sie wo-

dżiac palcami po stronach Pod-
oórkaręcznika. Najstarsza

przeglądała gazetę.
— Mamusiu, może ej trochę

poczytać? zapytała widząc,
że matka na chwilę odłożyła
robotę j przymknęła zmęczone
uważnym patrzeniem oczy.

Witasowa przytaknęła gło­
wą. Pierwsze dwa artykuliki
przeszły iej jakoś mimo uszu
— nie wiele więcej zapamięta­
ła poza łycułamij, mówiącymi
o osiągnięciach naszego prze­
mysłu, o zwycięskim wykony­
waniu planów produkcyjnych.
“

Ano, jak.ś u nas, na na-

s-tej fabryce! — pomyślała. —

Przekraczają wszędzie normy,
buduia nowe, dobre życie...

Uwaga jej nagle zaostrzyła
się. Córka mienionym, wzru­
szonym głosem czytała długi
reportaż z Korei. Pisał go ja-

?kiś radziecki d: aęnnikafz, ko­
respondent, który tam był. któ­
ry widział wszystko własnymi
oczami;.. Co widział? Witaso-
wei 'mrowie grozy przechodzi

soby „skutecznej budowy so- roeswoju rolńfeŁwa, wypieranie
cjalizmu w okresie dyktatury elementów kapitalistycznych aa

proletariatu, w okresie przej­
ściowym od',kapitalizmu do so­
cjalizmu, w kraju otoczonym
państwami kapitalistycznymi11
(str. 101). .

Szczegó&ii®
wta&ie ■aktual-

ue znaCzbn e mają dla ńas
'

praće Towarzysza Stalina,
mówiące : o zadaniach w dzie-
dżinie podaaiesienia socja® sty­
cznej gospodarki narodowej.

Jasną perspektywę i kiera-
nók óróżrwójń' budownictwa so­
cjalistycznego .w 2SRR nakre­
ślił Towarzysz- Stalin na XV

Zjeźdzle WKP(b).
Wielkie osiągąięć-a na od­

cinku uprzemysłowienia kraju,
szybki wzrost 'sócj.ąTstycznyćh
form gospodarki w przemyśle,
będące wynikiem' realizacji Ttói.

stalinowskiej wytycżbńój na

XV ■Zjeżdzie"' WKP(b),' rozstrzy­
gnęły zwycięsko dla eocjąKżmu.
problem .,,któ'. kógo“. ■

XV Zjazd WKPfb) dał dyrek-
tyręę.ópracowąiiia pierwszego
planu. 5 - letniego, mającego
wzmocnić elementy planowania

gospodarce ZSRR. Wytycza­
jąc dalszy kierunek rozwoju
gospodarczego. . kraju, To-wa-

rżysz Stalin stwerdzi? na XV

Zjeździe: „Zadanie partii; roz­
szerzać . i uńiaęiziać nasze so­
cjalistyczne pozycje kluczowe
we wszystkich działach go­
spodarki narodowej, zarówno
w mieście jak i na wsi, zmie­
rzając do likwidacji elementów

kapitalistycznych w gospodar­
ce-narodowej“, (str. 296).

Wymagało to przede wszyst­
kim; zmiany sytuacji w róinio-

twlę, którego tempo rozwoju
pozostawało w Me za -rozwo­
jem przemysłu.
,: Towarzysz

' Stalin wnikliwie

zanalizował.-przyczyny tego sta­
nu rzeczy 4 nakreślił drogę wyj­
ścia.

Przyczyny powolnego roswó-

ju hojltóctwa tkwiły w zacofaniu

wsi," w tym, żel produkcja rol­
na była jeszcze rozdro-bniona

„Wyjście — mówił Towarzysz
Stalin ńa XV. Zjeździe —

polega 7ia stopniowym, lecz nie

rozerwtilnym jednoczeniu, drob­
nych,i najdrobniejszych gospo­
darstw, chłopskich, nie w dro­
dze nacisku, lecz za pomocą po­
glądowych przykładów i prze­
konywania, w wielkie gospo­
darstwa na podstawie społecz­
nej, gromadzkiej, .kolektywnej
uprawy, ziemi,.przy zastosowa­
niu maszyn rolniczych i trakto­
rów, przy zastosowaniu nauko­
wych metod intensyfikacji roi-
nictwa“. (str. 303).

Jedynie w. ten sposób teożli-

we" -było przyśpieszeni© tempa

po plecach. Słowa dziennika*
raa są celne, zwięzłe: wyobra­
źnia buduje z nich obrazy,
wierne jak film. Oto amery­
kańscy żołnierze mordują jeń­
ców, pala . wsie niszczą mia­

sta. W gwiździe syren alarmo­
wych nadlatują bombowce, ich
cień pada na ziemie pożarem,
zgliszczami, śmiercią... I jeszcze
obraz uparty i straszny, nie

sposób go zapomnieć; na gru­
zach domu młoda matka, Ko-
reanka — płacze, w ramiondch

trzyma martwe dziecko. Ta
matka oskarża: rękę, na której
czerwieni się krew iei własne­
go dziecka wyciąga w stronę
Ameryki, w stronę morderców
z Wall Street, z Białego Domu.

Witasowa na moment prze­
nosi się myślą
miast, do tamtej
je się teq, że to

w gruzach, że to
nad martwym dzieckiem. I wte­
dy, w tei fednen chwili zrozu­
miała na’dob:ftnieii ' końcowe
zdanie reportażu: podżegacze
imperialistyczni przechodzą iuż
do jawnych aktów agresji,
szykują rzeź narodom świata.
Zrozumiała i to, że w miarę
jak agresorzy demaskuje swe

oblicze rośnie opór narodów.

do tamtych
ziemi. Wyda­
lę: dom leży
ona noznacra

wsi oraz przystąpienie w dal­
szej perspektyw© do likwida-

ej kułactwa-jako klasy. , f■
Program nakreślony na' XV ■

Zjeździe można było zrealizo­
wać jedynie .przy jednocżesrym
rozgromieniu - trófekistówskićh

teorii o rzekomej niezdolności

pirołetariatu do prowadzenia ■■za

sobą podstawowych,, mas chłop­
stwa.

Zbyteczne dowodzić,,-jak wiel

ki© znaczenie ma dla nas zna­
jomość ńauki, Stalina o socjali­
stycznym' uprzemysłów ehiu i -o

socjalistycznej przebudów© ról

nictwa.
Dz ęki, tym naukom -Partia

nisza rozbiła1 prąwioową teórię
gomułko-wszczyzńy głoszącą po­
kojowe .wrastanie kułaka w so

cjalizm. Partia ■oo-sta-w ła ■jasno
zadanie wzmożenia walki. kla­
sowej < stosowania konsekwen­
tnej polityki- ograniczania i- wy­
pierania elementów kapitali-
etycznych z naszej gospodarki.

Nauce StaTna . zawdzięczamy
nasze sukcesy w realizacji pła-
nu 3-letniego i pierwszego roku
sześciolatki zawdzięczamy, fakt,,
że „proces socjalistycznej prze­
budowy przemysłu sięgnął już
głęboko i rola elementów kapi­
talistycznych sprowadzona zo­
stała w. przew-y&le do niewiel­
kiego odsetka". (Bierut).

Dzięki tym naukom udział
sektora socjalistycznego w pro­
dukcji przemysłu wzrośnie w

1955 rota do 99 proc.

Dzięki temu mamy obecnie

już ponad 2000 spółdzielni, pro­
dukcyjnych, które torują drogę
dalszemu przechodzeniu mało s-

średniorolnych chłopów na tory
xv i elki ej zespołowej gospodarki
socjalistycznej.
l i fpreeech zawartych w !0
1/1/ tomie, Towarzysz Stalin

’
- ’■■rozwinął-naukę o partii.

Podstawowe założenia partii
nowego typu zostały iyim do­
bitniej, sprecyzowane, . że w

czasie powstania tych prac to­
czyła' się ostra walka o uchro­
nień e leninowskiego charak­
teru partii .bolszewickiej’,; przód
próbami . podważenia' i .rozbi*
cia jej przez opozycję trocki­
sto wską. Dla opozycji,, która co­
raz wyraźniej staczała się na

antypartyjne pozycje socjalde-
mokratyzmu, nie mogło być
miejsca w leninowskiej partii.

Nie przypadkowo Towarzysz
Stalin określił rolę opozycji ja­
ko agentury burżuazji,; stwier­
dzając, że „tworzy się coś w ro­
dzaju jednolitego frontu od
Chamberlaina do Trockiego"..

■W pracy- „Partia i opożycją;'
Towarzys® - Stali® demaskuje

rośnie ich siła, wymierzona
przeciw podpalaczom świata,
pnseciw tar zyoi elom twórcze­
go, pokojowego życia

*

Ng drugi dzień, w fabry :e,
Witasowa zainicjowała zbiórkę
na dzieci koreańskie.. To był
pierwszy odruch, najbardziej
bezpośredni. Potem — aktyw­
nie wciągnęła sierw'prace Za­
kładowego Kómitetu Obrońców

Pokoju. Niezmordowanie tłu­
maczyła koleżankom na pako-
wńlnj potrzebę walki o pokój,
inicjowała Wanty Pokoju; u-

czyła przekładać tę walkę na

bliski robotnikom, język osią­
gnięć produkcyjnych. Przez ca­
ły ten czas pogłębiała zarazem

swoją wiedze <■>świarowym ru­
chu : obrońców pokotu i jego
zadaniach, o stanowisku Zwią­

zku Radzieckiego o jego kie­
rownicze! roli w walce o po­
koi. Na jej stoliku w domu
pokazały się specialne broszu­
ry, pisma 5 gatetyl 'Wieczora­
mi studiowała ie, żeby zdoby­
tą wiedze zużytkować.potem, w.

obronie pokohi — w obronie

własnego domu 5 dzieci, w o-

brónie wszystkich dzieci na

całym świecie.
Tego wieczoru Witasowa też

usiadła do swego stolika upo­
rawszy się iuż z wszystkimi

(’D«feońeżewśa-M cfr.óS}.

dwulicowe, rózbija^k'e, antypar
tyjńe oblicze opozycji, wskażu-
je, że „...klasa* robotnicza nie

może nie zdawać sobie sprawy,
że działalność opozycji, zmie­
rzająca. dó poderwania żelaznej
dyscypliny naszej partii, dzia^
ialność opozycji zmierzającej
do rozbicia naszej partii, to w

istocie rzeczy działalność zmie­
rzająca. do poderwania dykta-
tuty proletariatu w. naszym

kraju" (śtr., 262)...
Towarzysz Stalin wskazywał,

żfe- siłę swą'.partia, opiera , na

więzi z masami, na głębokiej
wierze w masy,

: -Na-' XV '

Zjeździe WkP(b) to­
warzysz Stalin wiele uwagi po­
święcił sprawie rozw jan-i-a w

partii demokracji wewnątrz-par
tyjnśj, stpśówańia oręża kryty­
ki i samokrytyki oraz walce z

b urokratyzjhem. •

„...rozwój . nasz odbywa się
nie w drodze miarowego, po­
wszechnego podnoszenia się w

górę. Ńię, towarzysze, mamy

jeszcze klasy, rńamy jeszcze
sprzeczności ■wewnątrz kraju,
mamy naszą przeszłość, mamy
naszą teraźniejszość i przy­
szłość, zachodzą u nas między
nimi sprzeczności i nie może­
my posuwać się naprzód, ko-

łysząc się miarowo .na falach
życia. Posuwanie się nasze od­
bywa się w drodze walki, w

drodze., rozwoju sprzeczności,
w drodze przezwyciężania tych
sprzeczności, w drodze ujaw­
niania i likwidacji tych sprze­
czności" (str. 327).

' Nauki te oświetlają drogę
k-ażiej rewolucyjnej partii pro-
ietariackiej, odsłaniają one do

głębi prawa rozwoju społecz­
nego w dobie budowy socja­
lizmu, uzasadniają konieczność

nieugiętości w zwalczaniu tru­
dności,. potrzebę hartu i kOn-’

sekwencji sv ■przyśpieszatóu
rozwóju". socjalistycznego..;*

-
* ..:

ie. mą ani Jednego . twier-

d-enia zawartego w pra­
cach Towarzysza Stalina,

którego by nie potwierdził
bieg historii.

Bieg historii potwierdził
wielką prawdę o pokojowej
polityce Związku Radzieckiego,

„Podstawo,, naszych stosun­
ków z krajami kapitalistycp-
nymi — mówił Towarzysz Sta.
lin na XV Zjeździe WKP(b),

jest stwierdzenie możliwo­
ści współistnienia dwóch prze­
ciwstawnych systemów" (sita.
287).

Bieg historii potwierdzi! ge­
nialne przewidywania Towa­
rzysza Stalina, że sam fakt
istnienia i umacniania się ZSRR
etanie się potężnym bodźcem
dla ruchu rewolucyjnego, że

stworzy,.nowe wyłomy w .obo-
rie imperializmu.

Powstanie dzięki pom-ocy
Związku Radzieckiego, krajów
demokracja ludowej, Chin Lu­
dowych, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — to czyn­
niki ogromnego wzmocnienia
obozu socjalizmu, pogłębienia
sprzeczności systemu kapitali­
stycznego j przyśpieszania je­
go upadku-

Nauki Towarzysza Stalina

potwierdzane są w. codziennej
praktyce naszego budownictwa

socjalistycznego. Pomagają one

przezwyciężać trudności na na­
szej drodze napr-ód, zwalczać

pozostałości eocjaldemokratyz-
mu a prawioowo-siacjonalisty-
cznego odchylenia. Pomagają
nam one budować partię typu
bolszewickiego, partię -związa­
ną z wielomilionowymi masa­
mi, zdolną prze-.,wyc:ężać
wszelkie trudności w walce.

Prace Towarzysza Stalina, to

prace genialnego myśliciela,
nieestiraszonego i przewtfu^-
cego stratega i taktyka rewo­
lucji socialćstyeznej. Prace te

Odzwierciedlają teoretyczny ge­
niusz, niespożytą siłę twórc" ą
umiłowanego wodza całej po­
stępowej ludzkości, chorażeg®
pokoju między narodama •=»

Towarzysza Stalina.
£ ŁIDZO.
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Wzmacniając czujność klasową
zaostrzyć kontrolą

szeregów członkowskich ZSCh

W^e umasowiaiiia sz6-

regów ZSCh w latach
1947, 1948, a nawet jesz­

cze w 1949 — na skutek braku

czujności, występującego w ne

których ogniwach organizacyj­
ny-h — wdarły się tam do szere

gów Związku elementy obco*

kłąsowe, wrogie. A stał© eię to

mimo, iż pócząwśży od r. 1948

przeprowadzano przećeź -w

ZSCh akcję Oczyszczania 'orga­
nizacji od tych żywiołów. W
terin okresie np. w WOLBRO­
MIU wykryto w tamtejszym
kole ZSCh całe gniazdo kuła­
ków i spekulantów', których w

następstwie wydalono ze Zwią-
afcu.

Jak się jednak okazuje, to o-

ssysżcząńiś szóńagów prówa-
dzotić'hyió nie dość intensyw­
nie i his dość planowo. Zbyt
■rzadkie były oka niewodu, któ­
ry zapuści!, działacze ZSCh dla

połówu kułacko-spekulanckięgo
elementu. Okazało się, że prze,
szły przezeń niespostrzeżone
nawet zupełnie grube „ryby".
Wskazuje na to Szereg faktów,
zaszłych niedawno, faktów uja.
wnienia posiadania legitymacji
ZSCh przez łudzi wrogich.

I tak okazało się, że prawa
członkowskie ZSCh,posiadał ob.
POTOCKI, zamieszkały w Ra-
k owicach (pow. krakowski).
Ow rzekomy ..śamopomoco-
wiec*', pochodzący z byłych
obszarników, trudnił się han­
dlem parcelami budowlanymi.
W tym samym kole ZSCh w Ra
kowicach członkostwo Związku
uzyskał ob. KULCZYK, z za­
wodu pośrednik kupna i sprze­
daży kamienic,

W Krowodrzy członkostwo
Związku uzyskała ob. BIESIA*
DECKA, o podobnym po­
chodzeniu społecznym jak Po­
tocki. Nie pokazywała się ona

oczywiście na zebraniach, li­
cząc się z możliwością zdema­
skowania, ale legitymację prze
chowywała starannie i niewąt­
pliwie nieraz korzystała z niej
V różnych celach.

Karygodny brak czujności
klasowej okazał również zarząd
koła *ZSCh w Łagiewnikach,
który do niedawna w szeregach
swych członków, małorolnych
i średniorolnych chłopów —

trzymał, znanego zauszn-ką ku­
łaków i. spekulantów, Ob. BO­
CHEŃSKIEGO. Jaki był stosu­
nek do niego ogółu członków
Koła w Łagiewnikach, wynika
4 ich zachowania się na zebra­
niu, które powzięło uchwałę o

wydaleniu Bocheńskiego. Wy.
rażali oni głośno swe oburzę*
nie, iż pozostawiano dotąd le­
gitymację ZSCh w ręku tego
wroga klasowego, mówiąc:
„On wszedł dt> naszego Związ­
ku, tylko po to, by móc lepiej
prowadzić swoją krecią robotę
iia naszą szkodę!'

tak samo było w Rakowi*

cach, tak sarno iw Krowodrzy.
A iewątpliwils fakty te dowo-
* ’

dzą stałego wzrostu świado­
mości klasowej biednaaków
i średńiaków, postępującego w

miarę zaostrzania się walki
Z wyzyskiwaczami. Ujawnienie
wrogów nastąpiło taSn bowiem
wszędzie dzięki inicjatywie od-

dolnej. Z drugiej jednak etroliy
trzeba z tych faktów wysnuć
bardzo poważną naukę na przy­
szłość. Zdarza się przecież, że

przy zakładaniu spółdzielni pro­
dukcyjnej, czy nawet po jej u-

tworżemiu —' mimo Wszystkich
przesłanek dla dobrego rozwoju
gospodarki śóćjalistygąnej w

danej Wsi — jeszcze „coś" btuż
dii, jeszcze mają miejsce różne
nieznaczne ząhąmoWari-a czy
-niepowodzehią... Są one spowo­
dowane, jak się później okazu­
ję, turńąnieniem poszczególnych
biedniąików ery średnaków

względnie nawet spółdzielców,
przez nie dającego się na razie

odcyfrówąć wroga (tak było np.
w Łdsoskow-icąch i w Śmiłowl-
cach w miechowskim). O ile

prędzej potrafilibyśmy _ każdą
taką dywersję zlikwidować,
gdybyśmy pamętali o. tym, że

Wróg może sędzi eć np.
w szeregach członków kół
ZSCh! O ile mniej wy­
padków tego rodzaju dywer­
sji melibyśmy do zwalczenia.

%dybyś.nv wroga takiego za­
wczasu byli zdemaskowali i zli­
kwidowali!

I ftą4 wyftiką cgroansą
ńęw-ęd¥’.a!ńóśc, sa. fć
aą ZSCh. Nie wolńc wyaąwać
łęgifyinacji związkowych bez

ścisłego ^analizowania postawy

klasowej ubiegających się o

członkostwo. Ńiia wełno zanied­
bywać kontroli szeregów samo­
pomocowych. Trzeba wzmóc

Czujność, zaostrzyć kontrolę. I

jeśli są jeszcze wśród człon­
ków Związku ludzie, którzy le­
gitymację organizacyjną wyzy­
skują jako maskę, by móc swo­
bodnie obracać się wśród nas

i us łować potem opóźniać nasz

marsz rozwojowy (a podane
fakty dowodzą, że takie wypad
ki są jeszcze możliwe) — trze­
ba im maski pozrywać, legity­
macje .poodbierać. Tego żąda
interes klasowy pracujących
chłopów, któremu służy Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej!

Ł- PIEKARZ

Meldunki

o przedterminowym
wykonaniu planów

produkcyjnych
/ "oraz liczniej napływają

meldunki o (przedtermino­
wym Wykonaniu rocznych pla­
nów produkcyjnych przez, po-
saczegółn® praelJsiębtórsiiwa,
fabryki i zakłady województwa
krakowskiego.

PBP nr 16 KGR w Jaworznie

wykonało plan budowy Elek­
trowni na rok 1950 w dniu 27.
XI. br. Na specjalnie zwołanej
naradzie robotnicy zobowiąza­
li się podnieść wyda-;iność pra­
cy, aby ne dJzóań 20 grudnia
br. wykonać plan w 11Ó proc

Zakłady Wyrobów Ognio­
trwałych w Skawinie wykona­
ły roczny ułan produkcji w

dtabt 13 grudniia br.
Koto Związku Zaw. Prac.

Bud, Cer. j. Pokrewnych Zawo­
dów przy Ptóskw. Przede. Fo­
togrametrii i Kartografii Oddz.
nr 3 w Krakowie- wykonało
plan roczny w poszczególnych
pionach produkcyjnych prze­
ciętnie w lffiTłptóć; w dniu 30.

XI. br.

Doniosłe obrady Rady Naczelnej
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

ada Naczelna ZSL, która obradowała
rę ostatnio w Warsżawie, poddała wnL
lVkIitwej analizie pracę Stronniatwa

pod wzgiędem tóectogroznyrn l1 organiza­
cyjnym, podsumowała roczny dorobek
Stronnictwa, jego wkład w dzieło roz­
woju i umocnieni® sojuszu robotoicao-

chłopsk ego. rozwoju państw® ludowego,
wkład w dzieło socjalistycznej przebu­
dowy wsi i udziału mas CŁlonkowskich
w walce o pokój.

Wielkim osiągnięciem ruchu ludowego
było jego ®jednoczeni® eto rok temu.

Zjednoczenie przy równoczesnym oczy­
szczeniu ruchu z kułackich rożbljaczy ii

• agentów burżuazji pozwoliło nawiązać
do najlepśżych tradycji"ludowego rody-
kaliamu.

W cęgu roku arohion© ofibrzymi taoft'
naprzód w kierunku przezwyciężenia ku-
'kcikioh teorii, o rnekówym przeciwień­
stwo interesów cbiopskfclh i robotników,
o rzekomej jedności całej wsi — włącz­
nie z kułakami. Zjednoczony ruęih ludo­
wy, związany mocno i klasą robotniczą
i jej przodującą siłą •— Ftfiską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą — więzain.ii so­
juszu. robottitezo-chłopsikiego, stanął na

płatfomto uznania przodującej roli kia*

sy roboteiic»ej, walki z kułactwem i sipe-
kulląntami ną wsi, w obronie interesów
średnio- ■małorolnych chłopów. ZSL —>

czytamy w rezolucji Rady Naczelnej —

walczy dziś razem z PZPR o wspólny
cel, jakim jest ustrój pełnej sprawie­
dliwości społecznej, ustrój, w którym ża.
den człowiek nie będzie mógł WyzysM-
wkć innego człowieka, ustrój, likwidują­
cy wiekowe upośledzenie gospodarcze *

kulturalne wsi w stosunku do miasta —

tzn. ustrój socjalistyczny4*.
Dotychczasowy wkład ZSL w budowę

tod&meotdw socjalizmu w nateym kra­
ju jest poważny. ZSL w ciągu ubiegłego
roku brało aktywny 'udział w realizacj*
podatku gruntowego, opartego na no*
wych zasadach wyinZatu, w akcjuCh Jda-
nowegó skupu -zboża, mobilizowało mało,
i średniorolnych chłopów do planowego
roawijatito hodowli, podwyższania plo­
nów z ha. Wspólnie z naszymi g~omadz-
kfuji orgaaisaejam.' partyjnymi ZSL przt-
śtrzegało sprawiedliwego wykonane pó-
męćy sąsiedzkiej w czasie żniw i oar»o-

tów. Poważny dorobek posiada ZSL w ®o-
Ojaltotycznej ptiebuctowię wsi, w Oiiga-
niżowaniu spółdzielni produkcyjnych.

osiągnięć Stręmtó|ctw.a. Rada Naczelna
wskazała na braki. ZSL w dziedzinie pra­
cy ideologicznej i organizacyjnej. ZSL
w walce o ugruntowanie władzy ludo­
wej, poswaga w budowie fundamentów

socjalizmu w Polsce. Podstawowa część
organizacjr i mas członkowskich ZSL z

entuzjazmem i z zapałem podjęła zdecy­
dowaną walkę o urzeczywistnienie wska­
zanego przez klasę robotniczą wielkiego
celu — stanęła w szeregach budowni­
czych socjalizmu.

Nte wszyscy jednak. Pozostała nmiej-
szość, która słoi?biemie w obliczu jasnej
drogi, po której kroczy ZSL, to liudzto,
którzy weszli do Stronnictwa nie prze­
zwyciężywszy do końca balastu niikołaj-
czykowsktoi Wrogości do sprawy sojuszu
robotniczo-chłopskiego, ludzie, którzy u.

legają naciskowi kułackiemu i dawnym
buirżuazyjnym tradycjom agrarystycz-
nym. spośród tych ludzi, zs względu na

niedostateczną czujność rekrutuj ą się
nawet niektórzy działacze Stronnictwa-

Z nieprzezwyciężonego do końca bala­
stu agrarystycznego i in.Ekołaj-czykow-
skiego oraz z nacisku kułactwa wynika­
ją fałszywe tendencje poszczególnych
dz"ałaczy do wyodr^nrónia ZSL z cało­
ści wielkiego ruchu mas pracujących
miast i wsi, które pod kierownictwem

klasy roboto'iczej walczą o zbudowanie

socjalizmu. Obok tendencji wyodrębnie­
nia spotyka się inne, .nie mniej fałszywe
tendencję, tendencje Fkwidatorskie. któ­
re głoszą, że ZSL nie jest potrzebne, sko­
ro budownictwem socjalistycznym kieru­
je klasa robotnicza i jej Partia.

Te fałszywe tendencje, jak wskazała
Rada Naczelna, wynikają z niedostate­
cznej pracy ideologicznej w masach,
członkowskich, z niezrozumienia istoty
sojuszu robotniczo-chłopskiego na obe­
cnym etapie, z niezrozumienia czołowej
koli klasy robotniczej w budownictwie
.socjalistycznym. „Sojusz robotniczo

chłopski na obecnym etapie — stwierdził

wiceprezes NKW ZSL, Stefan Ignar —■
jest to rewolucyjne przymierze klasy
robotniczej z masami małorolnych i śre­
dniorolnych chłopów dla utrzymania
fermy władzy państwowej, nazwanej
dyktaturę proletariatu, która w waran

kach obecnych w Polsce występuje w

postaci demokracji ludowej... ZSL nie
jest kontrahentem PZPR, lecz sojuszni-

litej linii dyktatury proletariatu, kiero

wanej przez PZPR.**

Realizacja dyktatury proletariatu na

wsi to bezkompromisowa walka z ku.
łactwem, zmierzająca do ograniczenia
i wyparcia jego wpływów, to obrona
interesów mało- i średniorolnych chło.
pów, to stopniowe przejście gospodarki
rolnej na tory spółdzielczości produk.
cyjnej, mającej — jak stwierdza rezolu­
cja Rady Naczelnej —■„objąć w przy,
szłości całokształt gospodarstw chłop­
skich w Polsce",

Olbrzymia większość średniorolnych
i małorolnych chłopów pojmuje właści­
wy sens sojuszu robotniczo-chłopskiego.
„W zdrowej współpracy ZSL-owców 2
PZPR owcami — mówi na Radzie Na­
czelnej Stefan Igńar — rosła świado­
mość polityczna aktywu i członków
ZSL, Ubojowiała się ich postawa, wzra­
stał udział i czujność w walce klaso­
wej na wsi, a tym samym rosła rola
1 znaczenie ZSL w budownictwie socja-
liżmu w Polsce44.

Rada Naczelna postawiła jako na­
czelne zadanie przed Stronnictwem ści­
słe powiązanie się wyższych ogniw or­
ganizacyjnych z gromadą. Szczególną
uwagę zwróciła Rada Naczelna na prace
ZSL wśród średniorolnych chłopów’,
którzy stanowią główny trzon Stron­
nictwa. „Jako swoje bojowe zadanie —

czytamy w rezolucji Rady Naczelnej —

ZSL uważa walkę o zdobywanie dla idei
spółdzielczości produkcyjnej wsi sta­
rych, a w szczególności starych gospo­
darstw średniorolnych. Szczególną uwa­
gę należy poświęcić popularyzacji spół­
dzielni I typu jako najdostępniejszej
formy dla chłopów średniorolnych.44

Obrady Rady Naczelnej ZSL sprecy­
zowały zadania Stronnictwa w dziedzi­
nie realizacji sojuszu robotniczo-chłop­
skiego na obecnym, etapie. Przyczynią
się one do dalszego ubojowienia działa­
czy i mas członkowskich ZSL w socjali­
stycznym budownictwie. Gromadzkie

organizacje partyjne, Komitety Gminne
j Powiatowe naszej Partii, w ścisłej
współpracy z ogniwami ZSL i
członkowskimi ZSL. w onarciu o uchwa­
ła KC naszęj Partii i Rady Naczelnej
ZSL prowadzić będą do zwycięskiej
walki mało- i średniorolnych chłopów
o socjalistyczną przebudowę, o dobrobyt
i pozwól IttttoTrntey tH-laŁtal w®?

Obok ©odsuaacwanis.

należnego im miejsca
w Organizacji Narodów Zjednoczonych

Oświadczenie Wu Hsiu-czuana w Lakę Success

PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi, że Wu Hsiu-czuan,
specjalny delegat’Chińskiej Republiki, Ludowej

do Rady Bezpieczeństwa ONZ, złożył oświadczenie
na konferencji prasowej ake Success.

Walczymy o pokój — stwierdził Wu Hsiu-czuan. —* W’
celu zahamowania agresji i przywrócenia pokoju propo­
nowaliśmy, by Rada Bezpieczeństwa ONZ podjęła odpo­
wiednie kroki w celu skłonienia rządu amerykańskiego do

Wycofania jego agresywnych sił zbrojnych z terytorium
chińskiego —- Taiwanu oraz do zakończenia ingerencji
amerykańskiej w sprawy wewnętrzne Korei i wycofania
wszystkich inwazyjnych sił zbrojnych z tego kraju.
Niestety, jak należało -zre­

sztą tego oczekiwać, Rada Bez­
pieczeństwa ONZ, wskutek
machinacji bloku amerykań-
sko-angiels-kiego, odrzuciła te

rożśądne i pokojowe propozy­
cje rządu chińskiego. Protestu­
jemy stanowczo przeciwko tej
odmowie.

Następnie Wn Hsiu-czuan

przypomniał, że zgodnie z za­
proszeniem ONZ został wydele­
gowany przez swój rząd dla
wzięcia udziału w dyskusji nad
skargą w sprawie agresji ame­
rykańskiej przeciwko Chinom,
Wniesioną przez przedstawicie­
la ZSRR, -Jednakże wskutek

machinacji rządu amerykań­
skiego, komisja polityczna i
Rada Bezpieczeństwa dotych­
czas nie wznowiły dyskusji nad
tym doniosłym zagadnieniem.

Toteż, jakkolwiek zostaliśmy
zaproszeni tutaj i czekaliśmy
długo — oświadczył przedsta­
wiciel Chin Ludowych —- nie

mieliśmy dotąd okazji do za­
brania głosu. Uważamy jednak,
że glos Chińskiej Republiki Lu­
dowej powinien rozbrzmieć na

cały świat.
■ Wu Hśbfczuaff wręczył
przedstawicielom prasy tekst

mowy, którą miał wygłosić na

posedzeniach komisji -politycz­
nej i Rady Bezpieczeństwa, po
czym mówił:

Klika rządząca w -Ameryce
uparcie odmawia uznania ist­
nienia Chińskiej Republiki Lu­
dowej, ignoruje nasze prawo
reprezentacji i wyrażania na­
szej op oli w doniosłych spra­
wach Dalekiego Wschodu, zwiąs
zanych z Chinami. Kontynuuje
ona uparcie politykę brutalnej
ingerencji w sprawy wewnę­
trzne Chin, popierania reakcyj­
nej kliki Czang Kai-szeka, wy­
rzuconej przez naród chiński,
politykę otwartej inwazji w sto­
sunku do Chin i przeciwstawia­
nia się 475-milionowemu naro

dowi chińskiemu. Fakty dowio­
dły jednak, że Chińska Repu­
blika Ludową ma wiele do po­
wiedzenia w sprawach azjatyc
kich t że żadna siła nie może

pozbawić jej należnego miejsca
w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Wszelkie próby ro­
związania obecnych doniosłych
problemów światowych mogą
dać Hvynik tylko pod warun­
kiem pełnego uznania tego
faktu.

Przedstawiciel Chin Ludo­

wych przypomniał następnie, że
Chińska Republika Ludowa wy­
powiadała saę zawsze za poko­
jowym rozwiązaniem kwestii

koreańskiej i za jej zlokalizo­
waniem. Stała ona zawsze na

stanowisku, że wszystkie woj­
ska cudzoziemski© muszą być
wycofane z Korei, że sam na­
ród koreański powinien uregu­
lować swoje sprawy. Afe ame­
rykańska klika rządząca, doko­
nując interwencji zbrojnej w

Korei, dopuściła sśę równocze­
śnie zbrojnej napaści na Tai-
wan, bombardowała terytorium
chińskie a rozszerzyła agresję
w Azji Wschodniej. Obecnie,
gdy miłujące pokój narody ca­
łego świata żądają pokojowego
uregulowana kwestii koreań­
skiej, Stany Zjednoczone a blok

brytyjski pragną utrzymać ewe

agresywne siły, kontynuować
ew© agresywne działania w Ko­
rei, kontynuować inwazję i o-

kupację Taiwanu oraz wzmóc
swą agresywną ii wojenną poli­
tykę na całym świeci®.

Wu Hsiu-Czuan podkreślił iż
znalazło to potwierdzenie w

znanym oświadczeniu Trumana,
zawierającym groźbę użycia
bomby atomowej, we wspólnym
komunikacie Trumana. i Attlee
i w proklamowaniu przez rząd
USA „stanu pogotowia narodo­
wego'1. Przedstawiciel Chin Lu­
dowych zdemaekował sens pro­
pozycji w sprawie zaprzestania
ognia w Korei, popieranych
przez delegata USA do ONZ

Austina, stwierdzając, że pro­
pozycje to zmierzają do ułat­
wienia sytuacji amerykańskich
sił agresywnych w Korei, do u-

trzymante Taiwanu pod okupa­
cją amerykańską, dp. wskrzeszę
ńia nriliitaryzmu japońskiego i
do wciągnięcia narodu amery­

T. Po

kańskiego przez klikę rządzącą
USA do nowe j rzezi.

Naród nasz — Stwierdził na

zakończenie przedstawiciel Chin

Ludowych — miłuje gorąco po­
kój i ma nadzieję, że będzie,
mógł dokonać dzieła budownic­
twa we własnym kraju spokoj*
nie, bez groźby inwazji. Nasz

rząd sto. konsekwentnie na sta­
nowisku, że doniosłe zagadn
nia światowe winny być roz­
strzygane pokojowymi- środ­
kami.

Jakkolwiek nasze propozycja
w snrawie pokojowego ureguŁo
wania spraw Dalekiego Wscho­
du zostały odrzucone przez Ra­
dę, Bezpieczeństwa na skutek;
machinacji bloku anglo-ąmery-
kańskiego, będzemy dążyli na­
dal do tego celu. Przedstawi­
ciel Chin Ludowych wyrażał
życzenie, by ochotnicy Chińscy*
którzy 6tanęli u boku Koreań­
skiej Arm’i Ludowej mogli jak
najrychlej przerwać walkę.

Kończąc, Wu Hsiu-czuan wy­
raził serdeczne podz:ękowanis
za przyjazne manifestacje ze

strony narodu amerykańskiego.
Wierzymy — oświadczył on —

źe wbrew obecnej polityce a-

gresji przeciwko Chinom, upra­
wianej przez amerykańską kli­
kę rządzącą przyjaźń pomiędzy
ludem chińskim i amerykań­
skim zostanie utrzymana dzięki
wspólnemu wysiłkowi miłują­
cych pokój narodów Chin i A»

merykt.

Amerykanki żądają

B»owrofvi
sunjch synów i Korei

NOWY JORK

Pani Helena Miller z Pittz-

burga mająca w Korei 2(1-
letniego syna umieściła w jed­
nym z dzienników ogłoszenie
wzywające do zbiorowej akcji,
w celu zmuszenia rządu ame­
rykańskiego do wycofania
wojsk w Korei, W ciągu 3
dni, otrzymała ona kilkaset

entuzjastycznych odpowiedzi,
w wyniku czego wysłano do

Kongresu amerykańskiego licz
ne depesze zawierające hasło:

„Żądamy powrotu naszych sy­
nów z Korei**.

. Pani Miller zapowiedziała,
że będzie dążyła do rozszerze­
nia swej akcji na cały kraj.
Hasło jej zostało już podchwy­
cone w stanach Michigan, Flo-
rida, New York, New Jersey
i Maryland.

Pokój trzeba zdobić

(Dokończenie ze str. S)

domowymi sprawami. W pra­
cy dowiedziała się, że w naj­
bliżsi ych dniach odbyć eie ns

w zakładzie masówka sprawo­
zdawcza z obrad Kongresu Po­
koju w Warszawie, Trzeba
więc raz jeszcze przestudiować
materiał kongresowy, tneba

przygotować się Ho dyskusji.
Na kartce papisru Wiltasowa
dłułpo w noc robi zapiski: Ma­
nifest do narodów świata, któ­
ry ogłosił Kongres, mówi: „Na'
pokój się nie czeka, pokój
trzeba zdoby.ćl Zjednoczmy na­
sze wysiłki i tajdaimy zaprze*
stania wojny, która dziś pu­
stoszy Koreę, a ,iutro grozi po*
żarem całemu światu... [I Świa­
towy Kongres Obrońców Po­
koju dowiódł z niebywałą silą,
że. ludzie, którzy zjechali się s

pięciu śteoa świata, mimo róż­
nicy poglądów mogą się mię­
dzy sobą porozumieć aby za­
pobiec klęsce wojny a ocalić

pokój."
Wótasowa razz • jeszete przs»

cjłąda „Manifest Poko-ju” j dc«

pteuję poniżej zdanie:

„Czytając to orędzie ©rzyję.
te w imieniu narodów 80 kra.
iów na II Światowym Kongre­
sie Pokoju w Warszawie —-

pamiętajcie, że walka g pokój
jest wasza własną, najżywot*
niejszą sprawą. Więizcte. ż®
setki milionów obrońców po­
koju zjednociywszv sie wy­
ciągają ku wam dłoń — wzy­
wają was do udziału w nai«
szJachetaćejiszej walce, jaką
kiedykolwiek toczyła ludzkość,
wierząca głęboko w ewoj§
przyszłość;'

JERZY ŁOVEH
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Wtorek

TEATRY
Teatr lm. 3. StowacRlag# — goćte.

S9: „Obcy cień". ,

Teatr Stary (duża aaSa). geCte. IS:

„Zwykły człowiek", (Siała ealaj,
godz, 19.15: „Wczoraj ó ptzedWcżo.
raj".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.30:

„Rozkaz 269".
Teatr Groteska — aleczynay.
Teatr Młodego Widza — nteczyrmy,

KINA
Uciecha; „śmiali Its&zie*”,

“ ató-

program: „Przyjaźń'’, godz 16,18,20.
Wanda: „Brunatna pajęczyna", —

nadprogram: „Nauka i technika". —

godz. 16, 13, 20.

Apollo: „Miasto oieujarantone", —

. nadprogram: „Świat młodych". —

godz.' 16.30, 18.30, 20.30 .

Sztuka: „Pieśń tajgi", nadprogram:
„Sport radziecki” godz. 16, 18, 20.

Wolność: „Baryieczka", — nadpro­
gram: „Przegląd sportowy” — godz.
16, 18.20.

Warszawa: „Miasto nieujarzmione”,
nadprogram: „Świat młodych", —

godz. 16. 1S, 20.
Chemik: „Konstanty Zasłonow". —

nadprogram: „Rzeźbą w kości” —

godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach

eraj przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe P. C. K

w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22-lub 211-12. Ambulatorium

Pogotowia Ratunkowego PCK jest rów­
nież czynne przez ceią dobą.

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 22 .

Mikołajska 4, Długa 66. Zwierzynie­
cka ", Mogilska 16, Krakowska 9,
Rynek podgórski 15, Kazimierza Wiel­
kiego ?8.

RADIO
Program na lali flW.fÓ sa.z

aa dzień 19. XII. (wtorek)
13.30: Aud szkolna dla

8—TI „Złote pióro" — słuchowisko.

34.10; Pogadanka dla kursów party)
nych 14.30: Aud. szkolna dla klas li­
cealnych „O Stalinie". 14.50: Kon­
cert Małej Orkiestry Rozgłośni Kra-

Łowskiej p<.<d dyr. Adama Wiernika.

g udziałem J. Święcłckiej-MiTsktej —

sopran. Akompaniuje St. Artewaki

(Kr). 15.30: Aud. dła świetlic dzie­
cięcych- . 15.50: „Chłopcy s ŁZS Olsze

zasługują na pomoc" — reportaż A.
Książka (Kr) 16.00: Muzyka ludowa

(Kr), ę 16.20: Reportaż ze świetlicy U-
eeum

‘

Kinotechnicznego z okazji uro­
dzin Józefa Stalina, W opracowaniu 1.
Mames (Kr). 16.50: „Trzeba poddać
rewizji zaniżone normy" — felieton I.

Krasickiego (Kr). 18.00: Dziennik
krakowski (Kr). 18.10: Z cyklu: ko-
feiety przed mikrofonem — felieton w

©pracowaniu I. Wlerzbanowskiej pt:.
„,W pachnącej fabryce' (Kr). 18.20:
Puccini: Fantazja z opery „Tosoa”
(Kr). 18.30: Nowości nauk: i techniki
w opracowaniu T. Bukowskiego (Kr).
18.40: Pieśni kompozytorów polskich
S rosyjskich wykona D. Sislistrowska.

Akompaniuje J. Zathey (Kr). 20.30:
Koncert symfoniczny. 21 .30: Muzyka
, aktualności. 32.00: „Afisz Domu

Kultury” —nowela dźwiękowa w o-

pracowaniu K. Barnasia. Reżys_ L.

Meyerhoidowej (Kr). 22.25; Muzyka
taneczna w wyk. Orkiestry P. R . pod
dyr. J . Cajmera. 23.10: Muzyka po­
ważna.

klas

w działalności Służby Zdrowia w Nowej Hueie
Mimo licznych tradnoM

brakli lekarzy i oomies; ćzeń
Służba Zdrowia w Nowej Hu­
cie wypełnia coraz poważniej­
sze zadania. Od dwóch mie­
sięcy lunkcjonuje Zakład Lecz­
nictwa pracowniczego. Prze­
prowadza on badania pracow­
ników nowaprzybywagacycih do
pracy oraz otacza opieką le­
karską chorych. Personel le­
karski twoina powiększa się.
Obecnie jest już nawet chirurg
dokonujący drobniejszych ope­
racji, jest gabinet pediatryczny
dla matki i dziecka, i-est też
gabinet dentystyczny. Matki

moqą korzystać nie tylko z o-

pieki lekarskiej lecz otrzymu­
ją na miejscu różne środki od-

żywoze dla dzieci.
W najbliższych dniach zos’a*

ną zorganizowane Inne dzia-y
lecznictwa: okulistyczny, spor­
towy, ® także laboratorium
chemiczno - analityczne, Ze­
spół aparatów Roentgena,
przychodna przeciwgruźlicza
i przychodnia przeciwwene-
ryczna. Jest również po­
gotowie Czerwonego Krzyża,
które udziela pierwszej porno-
cy w nagłych wypadkach,

Dzięki temu Zakład Lecznic­
twa Pracowniczego coraz le­
piej spstai swe zadania. Istnie­
ją jednak poważne trudności,
hamujące jego prace- Trudno­
ści te wynikają również z nie*
odpowiedniej organizacji. I tak,
masowe badanie wszystkich
pracowników zatrudnionych na

terenie budowy Nowej Huty,
które rozpoczęto pierwszego
grudnia nie objęło wszystkich
pracowników właśnie z poro­
du nie należytego r>rr ugotowa­
nia samej akcji przez poszcze­
gólne przedsiębiorstwa oraz

Powiatową Radę Związków Za­
wodowych. Nie bez winy byli
również sami pracownicy,
wśród których wielu feet fe-
easae slieuśw&doinionyaa, nie

rozumiejących, że wykonanie
planów protfukeyinydh zależy
w dużym stopniu <tó etanu
zdrowia robotników.

Dlatego też Rady Zakładowe
i referenci socjalni powinni
większą uwagę poświęcić ak­
cji zdrowotnej wśród pracow­
ników. Należy ściśle współ­
pracować z Zakładem Lecznic­
twa Pracowniczego uświada­
miać załogę o znaczeniu higie-

ny oraz walczyć o stałą popra­
wę warunków bezpieczeństwa
Cała ta akcja dobrze pomyśla­
na i przeprowadzona, przyczy­
ni się do podniesienia zdrowi
tnośd pracowników, a tym
samym do zwiększenia wydaj­
ności pracy.

STANISŁAWA SIUDUT

koresp. robotniczy

Krakowskie Zakłady Opakowali Blaszanych
srdofriyłif ftitrwsue miejsca

we współzawodnictwie pracy
Początkiem bieżącego roku

załogi Zakładów Opakowań
Blaszanych w Gdańsku, Bydgo­
szczy, Radomiu, Goleniowie
i Krakowie przystąpiły do

współzawodnictwa pracy. We

współzawodnictwie zwyciężyły
Krakowskie Zakłady Opakowań
Blaszanych Nr 1. W związku z

tym odbyła się ostatnio uroczy
stość, w której udział wzięli ro­
botnicy i pracownicy krakow­
skiego Zakładu ■oraz przedsta-

' wiciele Zakładów Opakowań
Blaszanych 2 innych m ast. Za­
łoga krakowska otrzymała
Sztandar Współzawodnictwa
Pracy — nagrodę za wydajną
i sumienną pracę w trzech
kwartałach br.

Podczas uroczystości przeka-
kania Sztandaru nastąpiło na­
gradzanie przodowników i ra­
cjonalizatorów. ,M. in. nagrodzę
ni zostali: M. Bujas, Banasiowa,
K. Dziedzic, J. WąS kowskl, S.
Nowotko, J. Wożniak. Jeden z

nagrodzonych tow\ K. DZIE­
DZIC jest czołowym racjonali­
zatorem, którego pomysł przy­
czynia się dó usprawnienia pra
cy i podnesienja oszczędno­
ści Pomysł jego polega
aa przyspieszeniu kontroli

wykonan a puszek konseryo-

wych przez badanie szczelności

opakowań blaszanych pod spe­
cjalnie zwiększonym ciśnie­
niem. Czołowy racjonalizator
tow. K. Dziedzic otrzymał na­
grodę za sumienna pracę w

postaci aparatu radiowego.

Państwowy Teatr

Dramatyczny
Ukraińskiej SRR
w Krakowie
W dniu 21 bm- przybywa­

ją do Krakowa artyści Aka­
demickiego państwowego
Teatru Dramatycznego U*

kraińskej SRR pa, Iwana
Franko. Artyści wystąpią w

wdniach21,22i23bm.w
państw. Teatrze im, J. Sło­
wach ego. Mieszkańcy na­
szego miasta będą mieli mo­
żność zapoznać się ze sztuką
znakomitego pisarza,, lau­
reata Nagrody Stalinowskiej
I wybitnego bojownika o po
kój — A. KORN1EJCZUKA.

Wśród artystów przyby­
wają znakomci aktorzy,
laureaci Nagrody Stalinow­
skiej: A. M. BUCZNA, G. P.

JURA, J. W. SZUMSKI, N.
M. U2WIJ.

Występy Teatru Dramaty­
cznego Ukraińskiej SRR sta­
ną się niewątpliwie dużym
■wydarzeniem artystycznym
naszego miasta.

Nasi korespondenci pisiq

W czwaneiek —

plenarne posiedzenie
Wojewódzkiej

Body Narodowej
Prezydium WRN zawiadamia,

że w czwartek dnia 21 bm. o

godz. 9 odbędzie się w sali po­
siedzeń MRN w Krakowie, plac
WW. Świętych 3/4, plenarne
posiedzenie Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. Porządek obrad

przewiduje m. In.: sprawozda­
ła'e z wykonania uchwał Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, • u-

chwalenie budżetu dodatkowe­
go b. Wojewódzkiego Związku
Samorządowego, powołanie ław
ników Sądu Wojewódzkiego.
Posiedzenie WRN jest jawne i

dostępne dla wszystkich.

W kilku KJierszach
PREZYDIUM MRN Wydział

Handlu podaie do wiadomości,
że wszystkie zakłady handlowe
i przemysłowe w Krakowie win

ny być otwarte w daliach do
23 grudn a włącznie do godziny
21,'a w dniu 24 grudnia do

godz. 17.
ZWYCZAJNE posiedzenie

naukowe Krakowskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego odbędzie
się jutro tj, 20 bm. o godz. J9
w sali wykładowej H KI niki
Chorób Wewnętrznych AM

przy ul. Kopernika 15. W pro­
gramie reftaty Sekcji Kardiolo­
gicznej Towarzystwa Interni­
stów Polskich.

RADA Kobiet przy PPB Od­
da'ał 4 w Krakowie melduje o

wykonaniu podjętego zobóWią-
lania dla uczczeni* 33 roczpiey
RęWoilucji Październikowej. Ra­
da Kobiet zobowiązała się urzą­
dzić nabaw® taneczną i całko-

wity dochód z niej przeznaczyć
ńa urządzenie Gwiazdki dla

żołnierzy gamzonu krakow­
skiego. Zobowiązanie swoje
wykonała przekazując osiągnię­
te fundusze Lidze Przyjaciół
Żołnierza.

DZIŚtj.*9ćgodz.19w
Klu.b e TPPR, ul. Batorśgo 14,
Koło Miłośników Książki Ra­
dzieckiej urządza odczyt w ję­
zyku rosyjskim pt,: „Radziecka
literatura młodzieżowa", który
wygłosi prof.

" *............

Wstęp wolny.
DZIEKANAT

nego UJ wzywa
solwentów, którzy obowiązani
byli do dpia 31 bm. uzyskać cy
plom, do zgłoszon ą się przed
komisją przydziału Pracy w

dteu21bm.ogodz.św
eta Wydziaro' Leśnego UJ:

Alej® Miekśawtea 21o

N. Modl.ńska.

Wydziału Leś-

wszystkich ab-

Kolo Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej przy
Centrali Spożywczej w Krako­
wie urządziło uroczystą aka­
demię w Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
— pisze korespondent H. DĄ­
BROWSKI. — Podczas akade-

mii nagrodzono' przodowników
pracy Centrali Spożywczej
książeczkami oszczędnościowy­
mi.

Narodowy Spis Powszechny
miał w Bieżanowie przebieg
bardzo sprawny — pisze ko­
respondent K. MAYER.

Dwójki spisowe spełniły swe

zadanie solidnie i należycie.
Również większość mieszkań­
ców podeszła do sprawy Spisu
z należytym zrozumieniem nie

dając wiary bzdurnym plotkom
reakcji.

Na jednym z plenarnych ze­
brań pracowników Państwo­
wych Teatrów Dramatycznych,
dyr. tow. Henryk Szletyński
przedstawił projekt organiza­
cji pracy i repertuaru, ściśle

oparty o podsUzwy marksizmu-
leninizmu oraz związany w

zamierzeniach artystycznych «

ekonomicznych z Planem 6-le-
tnim. Dyr. . tow. Szletyński
nakreślił program prac, konie­
cznych do całkowitego przeo­
brażenia teatru, który wzorem

teatrów radzieckich powinien,
jak najszybciej nosić w swej
strukturze i wyrazie cechy te­
atru. socjalistycznego. O kro­
kach w tym, kierunku pisze ko­
respondent Eugeniusz FVL-

DE:

„W związku z akcja untaso*

wlenia kultury teatralnej w

Polsce, Państwowe Teatry Dra­
matyczne w Krakowie kawia­
rnia bezpośredni kontakt ze

światem pracy. Wyraża się to

w wyjazdach zespołów w/w te­
atrów w' teren, tzn. do fabryk
i świetlic zakładów pracy. Je­
dnocześnie niektórzy aktorzy
objęli stanowiska instruktorów

artystycznych nad pracami
amatorskich zespołów śwjefii-
eowyęh. W wyniku tej współ­
pracy aktorów zawodowych r

rospołamt amatorskimi. — kiŁ=

ka sztuk, wystawionych przez
te zespoły, zostało wyróżnio­
nych bądź nagrodami, bądź

pochwałami.*'

Z ekranu

i

Odpowiednie warunki pracy —

fo WO^S3E«S
Zapomniano o tym odnośnie oddziału rur SZW.4E

Wydajność pracy zależy również od warunków, w jakich
dany robotnik pracuje. Im lepsze są one tym wyższa jest
wydajność. Toteż obowiązkiem dyrekcji każdego zakładu
jest troska o stworzenie takich warunków pracy, by robo,
tnicy mieli pełne możliwości rozwinięcia swych, sił pro­
dukcyjnych. A tymczasem w jakich warunkach pracują
robotnicy oddziału rurowego w Krakowskich Zakładach

Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych? Pisze o tym
nasz korespondent tow. MICHAŁ NALEPKA:

„Oddriał ten przeniesiony przed dwoma miesiącami do

budynku przebudowanego ze starej cegielni nie posiada
żadnego ogrzewania, co — rzecz jasna — odbija się na

zdrowiu robotników i na produkcji. Przenosząc oddział ru­
rowy do nowego pomieszczenia nie pomyślano s instalacji
cieplnej i dopiero teraz, gdy nastąpiły zimne i słotne dni
jesieni, montuje się instalację w przyspieszonym tempie
nie zabezpieczając jej należycie, tak że par# doprowadzona
z kotłowni do oddziału ną przestrzeni pk. 600 m tracić

będzie na temperaturze 40 proc.
Nie Jest to wypadek odosobniony. Niedawno pisaliśmy

o podobnej historii w budynku stolarni. Tam również nie

pomyślano o instalacji cieplnej i później Zrywano asiait,
przesuwano maszyny, co spowodowało dodatkowe koszty
i przerwy produkcji.

Dalszym brakiem jest zły stan dojazdu na oddział, co

utrudnia transport surowca. Jeszcze jednym niedopatrze­
niem jest fakt, że wiele półfabrykatów tego oddziału gro­
madzi się na wolnym powietrzu bez jakiegokolwiek zabez­
pieczenia.

Mimo Sych trudności oddział dzięki ofiarności robotni­
ków wykonał plan miesięczny za listopad w 107 proc.
Wielu pracowników zasługuje na Wyróżnienie — Włady­
sław Kalemba. Józefa Wiśniewska, Agnieszka Sikora j in.
to nazwiska tych, którzy stale przekraczała swe normy.

Tym bardziej zobowiązuje to dyrekcję Zakładów Oraz
Radę Zakładcnoą do poświęcenia więcej uwagi warunkom
pracy w oddziale i~ur oraz zbadania dlaczego dopuszczono
do wspomnianych wyżej zaniedbań.

Przykład pdny naśladowania
Kierowca Krakowsko-Ktelec*

kich Zakładów Przemysłu Wa-

pieiaKcaego oh. Albin KORZE­
NIOWSKI, dla uczczenia świę­
ta 1 Maja zobowiązał s ę prze-1
jechać 70 tysięcy kilometrów
na sam-tłchodzie osobowym mair
ki „Skoda" bez remontu.

Zobowiązanie powyższe ao*
stało przezeń wykonane.

Dla ucłcaesfa.' rocznicy Mani­
festu Lipcowego podjął on żtwiię
kszenfe obowiązania do cyfry
90 tys. km. I to śobowtązarf®
ob. Korzeniowski wykonał, u*

taytmtjąc w doskonałym sta*
Me silnik karoserię. $ dając
równocześnie godny naśladowa­
nia przykład innym kierowcom,

'

A, GONDEK'
koresp. robotoiczy

8IASTO NICWARZMIONEM

co

że

te-

nie

Scenariusz: 3. Andrze­
jewski i J. Zarzycki.

Reżyseria: J. Zarzycki.
Zdjęcia: Jean Isnard.

Muzyka: R. Palester.

Poprzednie filmy polskie,
mimo niewątpliwych zalet,
nasuwały od razu szereg za

strzeżeń. „Miasto nieujątz-
mione** ■takich zastrzeżeń
nie wywoła. Możną by
najwyżej wyrazić żal,
wciąż jeszcze tkwimy w

matyce okupacyjnej, że

ma równie dobrego filmu,
jak „Ostatni etap" — ale
filmu o dniu dzisiejszym i

jutrzejszym.
Okres po powstaniu war­

szawskim aż po zwycięską
ofensywę radziecka wydaje
się w dziejach Warszawy
pozorną pustką. Tymcza­
sem Warszawa żyje nie­
mniej rewolucyjnie,. niż

przedtem i potem. Polska
Partia Robotnicza utrzymu­
je przęz swych zwiadow­
ców kontakt z Armią Biało­
ruską i I Armią Polską po
drugiej Stronie Wisły. Par­
tyzanci śledzą ruchy jędhó-
stek hitlerowskich i kierują
na nie za pośrednictwem
radiotelegraficznych komu­
nikatów ogień artyleryjski.
Pó. odkryciu gniazda przez
niemieckich faszystów, usi­
łują wydostać się z War­
szawy. Towarzyszy im pa­
ra warszawskich „robinso­
nów": Rafalski i Krystyna.
Po śmierci dwóch towarzy­
szy w walce przybrzeżnej
Andrzej, Krystyna i Rafał-
ski próbują nadal ucieczki
na tamten brzeg. Młodym
powiodło się. Rafalski po-
zostajo i wita wojska wy­
zwoleńcze dopięte po zdo­
byciu psw nich Warna.-

wy­

Film produkcji polskiej
Najsilniejszym atutem

ideologicznym filmu jest
zdemaskowanie barbarzyń­
stwa niemieckich faszy­
stów. Wypunktowano w tej
dziedzinie z iroiiią i subtel­
nością cały cynizm „kultur-
tragerów“, postępujących z

pedanterią od zbrodni do
zbrodni. Rozmowy w szta­
bie faszystowskim, syste­
matyczne niszczenie dziel­
nic (dom po domu), godna
„Ostatniego etapu*' scena,
w której sentymentalnie
grana sonata bethovenow.
ska splata się z mordowa­
niem Żydów, inna scena, w

której pożarowi Warszawy
akompaniuje poczciwa wigi­
lijna pieśń „Heilige Nacht“,
czy wreszcie epizod kra­
dzieży polskiego mienia przy
muzyce patefonowej —- oto

najcelniejsze wątki 6 du­
żym, aktwałnym ładunku.
Dla uważnego widza fa­
szyzm hitlerowski jest bra­
tem syjamskim amerykań­
skiego imperializmu. Trud­
no słuehając rozkazów von

dem Bacha nie pamiętać o

równym mu pod względem
okrucieństwa Mac Arthu­
rze. Trudno widząc ruiny
Warszawy nie myśleć o ru­
inach Kórei. I łat*wo powie­
dzieć, żo wspólny koniec

mają wszyscy pelitjmzhi
bandyci.

Udana jest krótka, ale

jakże dobitna scena z żoł­
nierzami Wehrmachtu, któ­
rzy puszczają wolno Rafa?

skiego. To ci Jłiemcy, któ­
rych nigdy nie powinna
nam prżesłónjć pamięć ó hi-

tloryzmie-. UMse są wszy­
stkie epizody starć, przy

tynt naj’eps?y z nieb, to

fjniepf radzieckiego p&rty-
BSBte, Flafki, który kiera-

je na sieb’e ogień artyleryj­
ski, by zgubić atakujących
faszystów.

Przyjaźń polsko-radziec­
ką pokazano na tle działań

Wojennych i planów opera­
cyjnych. Zbyt schematycz­
ne są zdjęcia z chwili wy--
marszu na Warszawę. —-

Natomiast -bardzo żywe i

przekonujące są sceny St

Fiałką i radiotelegrafista­
mi z radzieckiego sztabu.

Wątek Rafalskiego
° Ro­

binsona pozwala na odtwo­
rzenie tak bardzo autenty*
cznej atmosfery w Warsza­
wie popowstaniowej, gdzie
pozostały rzeczy, & nie by­
ło ludzi. Zasługą autorów
scenariusza jest to, że uni­
knęli fantastycznego mot^
wu (a była chyba taka po­
kusa) samotniczego bohate­
ra. Rafalski, choć błąka Się
sam, jest wciąż częścią
tamtych, walczących towa­
rzyszy.

Zdjęcia czyste i ostre.

Podziwiść najeży robotę,
włożoną w dekoracje
(Manii, Dalewski, Nowako­
wski). Muzyka Palestra (w
wykonaniu Wielkiej Orkie­
stry Polskiego Radia) skaa

duje doskonale przejścia od

ironii (jazz czy też liryćżn®
piosenka) do powagi (mu:-
zyka symfoniczna). Aktor*
sko wybijają się Kurnako-

wicz (Rafalski), któremu

trudno było powściągnąć w

zupełności swój talent ko*

nijozny, Śmiałowskj (An­
drzej) i Trusieniec (Flał*
ka). Również role drugo-

’

dalszeplanowe, wypadły bez

błędnie (Mrozowska, Rako­
wiecki Sipiński).

ST. MORAWSKI
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Gtkńślc - Szczecin

io:e
SZCZECIN. • W irfędzyokręgo

wym' meczu bokserskim rępre-
■•zentacja.Gdańska •• pokonała"ó-

semkę Szczecina' w - etósuińku
■10:6. Obydwie drużyny wystą­

piły w osłabionych składach. ~

®

SnA Wrocław -

8WKS Lublin 14:2
WROCŁAW. W Hali Ludo­

wej we Wrocławiu wobec
8.000 w'dzów rozegrany zóstał
mecz bokserski, o wejść e do II

łigi pomiędzy miejscową Gwar.
'

dią- a OWKŚ z. Lublina. •- Mecz

zakończy} ęie wysokim zwycię­
stwem wrocławian W stosunku
14:2.

Do największych niespodzia­
nek należy zaliczyć wysokie
zwyc ęstwo Kaflowskiego w wa

dze piórkowej nad Matlochem
oraz zwycięstwo w wadze
e ężkiej nad KUmeckim. Bardzo
słabo wypadł debiut w barwach
Gwardii — Sadowskiego.

Sprawny przebieg akcji spisowej
obiektów i urządzeń sportowych

W .ubiegła niedzielę odbył
się na terenie całeąo kraju spis
urządzeń i obiektów sporto­
wych. Celem spisu było usta­
lenie faktycznej ilości i stanu

urządzeń sportowych, zrtaidiu-
jących sią Pód zarządem lub w

użytkowaniu wszystkich resor­
tów. i organizacji. Spfeówi pod­
legały wszystkie urząd enia

sportowe, zarówno użytkowa­
ne. jak; i znajdujące Sie w bu­
dowie.

Dla dokonania spisu powoła­
ni zostali przy Komitetach Kul­
tury fizycznej komisarze spiso­
wi' óraz komisje spisowe; Ak­
cja spisowa sanobEizowała'. tak­
że &. etióki '

aktyw społeczny.
Duża pomocą przy przeprowa­
dzaniu, spisów obiektów sporto­
wych był '.masowy udział mło-

drteży w dwójkach spisowych.
Większość młodzieży bioracej
udział' w akcji spisowej stano,
wili ZMP-owcy.

Na terenie województwa kra­
kowskiego akcja opisowa u-

rządzeń enortowydh przebiega-

Koło sportowe MKE

po reorganizacji pracuje lepiej i sprawnie
Podniesienie na wyższy poziom

pracy wychowawczej s órganizafcyjno-
wyszkoleniowej, to jeden z wielu wa­
żnych punktów nowej formy organi­
zacyjnej związków sportowych.

W czerwcu 1. sierpniu br pisaliśmy
o złej i nienależycie prowadzonej pod
wzglądem organizacyjnym djtóałalności
koła sportowego przy MKE. Pcdali­
śmy kilka przykładów, świadczących
o braku zainteresowania ze strony
miarodajnych czynników życiem
sportowym w MKE, Błędy popełnione
wynikły również z tego, że w zarzą­
dzie koła wytworzył się wówczas

całkowity brak koordynacji pracy.
Wielu członków b. zarządu w ogóle
nie interesowało ‘się popularyzacją
i umasowieniem sportu. Był okres,
że członkowie kcła upominali się w

zarządzie o ożywienie działalności
sportowej na tercje . 'żakł^du. ByS
okres, że nie czjónko^wie zarządu
koła organizowali samorzutnie impre­
zy sportowe, które zresztą często
kończyły się sukcesem. Także w

wielu wypadkach poprzednia Rada
Nakładowa nie otaczała należytą

.' opieką rozwijającego się życia spor­
towego.

Obecnie należy stwierdzić, że stan

ten ulega stopniowo poprąwie.
Dzięki odbywającej się reorganizacji
* zniesieniu dwutorowości w sporcie
polskim oraz dzięki. zastosowaniu no­
wych farm organizacyjnych związków
sportowych,, członkowie koła sporto­
wego przy MKE wybrali nowy.zarząd,
w’ skład którego weszli zasłużeni

działącze sportowi jak: inź- .Czernik,
Wyrvziński, Gierdziewicz, Szott, Ro­
jek, Woszczyna, Góral,. Piszczek,
Hebda-, Kocoł, Mauer, Rosiek, Kacz­
marczyk, Kruk i Patro. Mamy - ■na­
dzieję,, że nowy zarząd zaktywizuje
koło sportowe i działalność jegó po-

eiąwi aa odnoitóedtLBs poziomie.
Do najbliższych zadań zarządu na­

leży przede wszystkim podniesienie
na wyższy poziom pracy organiza­
cyjnej, wychowawczej oraz szkole­
niowej, jak również wciągnięcie
ogółu pracowników w szlachetne for­
my popularyzacji i umasowienia

kultury fizycznej i sportu. Zarząd
koją pragnie również ożywić pracę
istniejących sekcji jak: lekkoatletycz­
nej, piłki ręcznej, piłki nożnej, mo­
tocyklowej, narciarskiej, szachowej,
szybowcowej, tenisa stołowego, kaja­
kowej i bilardowej. Od prący tych
sekcji zależy bardzo wiele. Są one

bowiem łącznikami pomiędzy zarządem
koła a czlcnkaąni.

•W związku ze zbliżającym się se­
zonem zimowym, zarząd kola posta­
nowił uruchomić i ożywić; pracą sekcji
turystycznej i narciarskiej. Mając w

swoim, gronie -wybitnych sportowców,
m. In. wielokrotnego kajakowego mi­
strza Polski Jana Legutkę, powstająca
sekcja turystyczna pod jego kiero­
wnictwem, będzie miara niewątpliwie
powodzenie. Także do pierwszoplano­
wych prac nowowybraneg'0 zarządu
zaliczyć należy możliwości wciągnię­
cia do życia sportowego całej załogi
MKE, a to w ćeiu uzyskania przez,

wszystkich pracowników o-dznafci spor
towej SPO. Ten fakt, jest jednym z

głównych zadań nowowybranego za­
rządu, na najbliższy okres.

W obecnym okresie przystąpiono
już do rozgrywek szachowych o mi­
strzostwo poszczególnych zakładów

pracy, a zarząd, mając do dyspozycji
pięknąltświetlicę sportową w Dcirnu

Tramwajarzy przy PI. Serkowskiego 7
w Podgórzu, w najbliższym czasie

zorganizuje mistrzostwa bilardowe
i ping-pongowe międzyzakładowe.

M. JASIŃSKI

ła ecybko i - sprawnie. Pierwsze
meiMiunki nadchodzące z tere­
nu donoszą o sprawnym prze­
biegu spisu, przy czym w. nie­
dziele w godzinach popołud­
niowych w większości powia­
tów naszego województwa spis
już ukończono.

W Krakowie formularze spi­
sowe siapływały do Miejskie­
go Komiteta Kultury Fi" ycz-
net fctóretjo przewodniczący
low. Z. Huk zóstał wyznaczo­
ny na stenówisko komisarza

spisowego na teren naszego
województwa.

Z ramienia Głównej Komisii
Spisowej delegatem ma teren

Krakowa został tow. X Reich-
man, który wraz z seler. Rady
Kultury Fiz. i Sportu pry ÓRZZ
Iow. R. Zbroją w Krakowie

przeprowadzał kontrole akcji
spisowej.

Jak stwierdziła komisji kon­
trolną, akcja .spisowa na tere­
nie Krakowa, poza nieistotny­
mi niedociągnięciami, spowo­
dowanymi błędna interpretacją
instrukcji spisowych przebie­
gała szybko i. należycie. , .

Kerweze ogólne dane znane

będą taż we środę, a dokładne

wyniki wiadome będą jeszcze
przed końcem bieżącego roku.

Pierwszym województwem,
które zameldowało Głównej
Komisji Spisu Urządzeń Spor­
towych w Warszawie « zakoń­
czeniu akcji spisowe"', bvło wo­
jewództwo olsztyńskie. W wo­
jewództwie tym akcja spisowa
została zakończona w niedzie­
lę już o godzinie 12 w połu­
dnie.

Wynikj spisu dostarczę cen­
nych danych, które umożli-wią:
dokładne zorientowanie, się w

nasyceniu urządzeniami sporto­
wymi poszczególnych woje­
wództw, powiatów i miast, ra­
cjonalne wykorzystanie urzą­
dzeń sportowych ■zaodnie z po­
trzebami kół i klubów sporto­
wych. oraz opracowywanie pla­
nów remontów i planów inwe­
stycyjnych.

UJarsiatira-lublin 6:2

w zapasach
LUBLIN. W hali sportowej w

Lublinie odbyły eę międzyokrę
gowe zawody zapaśnicze War-
szawa—Lnhiin zakończone zwy
eięstwem drużyny warszaw­
skiej 6:2.

Warszawa reprezentowana
była przez ZKS Spójnię. Były
to perwsże w Lublinie zawody
zapaśnicze po wojnie.

TfoTdae^e w Zakopanem

W ośrodku WKKF na Bystrem przebywają obecnie najlep­
si narciarze Niemieckiej Republiki Demokratycznej, którzy
wraz z narciarzami polskimi przygotowują się do Zimowych.
Akademickich Mistrzostw Świata. Na zdjęciu ekipa narciarzy

i narciarek niemieckich.
!FoŁ O. list

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIK NORM z praktykę warsztatowa zo­
stanie bezzwłocznie przyjęty przez Przedsiębior­
stwo Państwowe. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego dla Przemysłu Naftowego Zgło­
szenia: Dyrekcja Zjednoczonych Rafinerii Nafty
Dz. Personalny. Kraków, Rakowicka 29. 1557-K

KIEROWNIKA INWESTYCJI ■ PLANISTĘ,
KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA, KONTY­
STÓW (TKI) DO KSIĘGOWOŚCI, PLANI­
STÓW, BIEGŁE MASZYNISTKI przyjmą na­
tychmiast: P. P. „Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne", Kraków, Dworzec osobowy. 1555 K

Rożne
ZABŁĄKANY pies wilczur
do odebrania. — Ul. Miodo­
wa 33/5. 1712-g

Zguby j kradzieże

ZGUBIONO legltym. służbo­
wą Nr 3326 na nazwisk®
Płonka Franciszek wystawio®
na przez A.Z.P.B.

1544-&

SKRADZIONO książeczką
wojskową Nr. 0225144 RKU
Bielsko Mądralą Józef. O
świącim. 1545-fc
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■IKARMlCIEŁKAAr
— O! testament czytani... „krowa i dwie owce"... — mruczał

Juras — na zaspokojenie pretensji ob. Jarmały Zygmunta w

rozmiarze 110 litów i dyrektora Banku Kredytowego Paula-
uskasa w rozmiarze 100 litów. Z wyżej zapodanej ogólnej su­
my oceny wymienionego mienia ma zacząć się licytacja. O in­
formacje dotyczące sprzedanego mienia zwracać się do kance­
larii komisariatu!! ■

Juras skończył czytać, zaschło mu w gardle, podniosła się
w nim taka złość, że chciał na kogoś , rzucić się, wczepić się w

kogoś.
— .Zobaczymy! Do czasu dzban wodę nosi. Niejeden jeszcze

pies zdechnie — póki mnie pokonają.
Wójt naklejał na ścianę jakieś ogłoszenie. Wokół niego gro­

madzili się chłopi. Co głosi plakat? Może o bekonie? Może o

wojnie? Może rozkaz o hodowli lnu?
Juras przez głowy tłumu przeczytał, że po nabożeństwie w

Domu Ludowym odbędzie się odczyt doktora ekonomii Pieniąż­
ka: „Jak mają walczyć chłopi z kryzysem".

—- Co to za doktór? — zapytał Tanitisa jakiś malutki czło.
wieczek, —- coś w rodzaju naszego aptekarza, czy ważniejszy?

— Ważniejszy, naturalnie! Własną kieszeń umie leczyć —-

nie bez złośliwości powiedział Juras.
— Chi, chi, chi — zaśmiał się w .kułak malutki człowieczek —

należy spodziewać się, że jeżeli on Pieniążek, to może nauczy
nas lity drukować.

Wyp®iycs®lnte
sportowego

w Karpaczu i Szklarskiej Porębie
WAŁBRZYCH. Przy ośrod­

kach FWP w Szklarskiej Porę­
bie i w Kanpacnu uruchomiono
już centrai&ę wypożyczalnie
sprzętu sportowego. W Szklar­
skiej Porębie Górnej czynne sę
dwie wypożyczalnie, zaopa­
trzone łącznie w 220 par. nart
i 280 par butów narciarskich
oraz duże ilości saneczek. Dal-j
sze wypożyczalnie powstanę wr

najWiżsiym czasie w Szklar-
sijej. Porębie Średnie! |-'Dol­
nej. Wypożyczalnie takie uru­
chomiono również w Karpaczu
i Bierutowicach.
Przy indywidualnym korzysta­
niu ze sprzętu wypożyczanie
bfilzie odpłatno. Wcrasowcy
płacić będą za wypożyczanie
butów L5Ó ził nart 1 zł i sa­
neczek 1 zł- Przy zbiorowych
iwycćectfradh pod opieka . in­
struktorów sportowych FWP,
korzystanie ze sprzętu jest bez­
płatne. ■

2—3-ch SIŁ POMOCNICZYCH W ZAKRESIE
KSIĘGOWOŚCI poszukuje od zaraz, wzgl. od
1 stycznia 1951 r. duża Państwowa Instytucja
Usługowa w Krakowie. Zgłoszenia z życiorysa­
mi składać: Biuro Ogłoszeń „Prasa", Kraków,
ul. Boh. Stalingradu 4. pod „Nr 1558"

3-ch ŚLUSARZY i 3-ch MONTERÓW WAGAR-
SKICH przyjmie: Zakład ślusarsko-Wagarskj w

Krakowie, UL Konopnickiej 82. Wynagrodzenie
wg. stawek w przemyśle metalowym. 1562-K

TOKARZY, ŚLUSARZY, ELEKTROMONTE­
RÓW ora® przyuczonych POMOCNIKÓW po­
szukują.: Zakłady Ceramiczne „Bonarka", Kra-
ków-Łagiewniki, ul. Krakowska 118. Zgłoszenia
przyjmują biura Zakładów w godzinach od
8—16. Warunki do omówienia na miejscu.

1556-K

OGŁOSZENIA DROBNE

Nauka Kupno
ROSYJSKI JĘZYK nauka —

pomoc oraz KORESPONDEN­
CYJNA nauka pisania alfa­
betu. Na odpowiedź załą­
czyć znaczki. Retoryka 1 —

mieszkando 84. 8655

URZĄDZENIE «c pralni me­
chanicznej (maszyny do pra­
nia, wyżymaczk ! suszarnie)
zakupi Dyrekcja Państwowe­
go Szpitala Klinicznego w

Krakowie. Oferty z poda­
niem etanu składać do Dy­
rekcji Szpitala, Kraków, ul.
Kopernika 17. 156!-Ł

—- Beż jego nauk sami '

zrobilibyśmy, jeżeli nam, choć m

wzór daliby tych litów, zapomnieliśmy już kiedy je oglądaliś­
my. Pewno nasza Pogoń *) wjechała do szerokiej pańskiej kie­
szeni.

— Teraz już nie twój? Co ty mówisz? Przecież coś zawojo.
wał to otrzymałeś.

— Dobrze mówisz... gorzko uśmiechnął się Juras pokazując
zawiadomienie o sprzedaży jego ruchomości z licytacji.

— Otrzymałem podziękowanie od samego ministra — z do­
mu mnie wypędzają... Taka'dna1'— te nasza wolna i wspólna
Litwa!

•) Pogoń herb dawnej Litwy wybijany ha litach ówczesnych.

ZGUBIONO zaświadczenie
wojskowe wydane przez
RKU Kraków-Powiai nazwi­
sko Kołodziejczyk Feliks —

Wiosań, gmina Świątniki
Górne- 1785-g

SKRADZIONO dowód tożsa­
mości konia na nazwisko
Ból Maria, Dziekanowice —

gmina Węgrzce. 1714-g

ZGUBIONO legitym służbo­
wą Nr. 06002 wystawioną
przez wojsko na nazwisko
Nakiefeki Kazimierz, Kra­
ków. 1713-g

STĘPIEŃ Jan, Kraków, Głó­
wna 120, PB? zagubił ksią­
żeczkę wojskową RKU Jaro­
sław, dowód osobisty
metryk^ urodzeniao

oraz

mi-g
SKRADZIONO legit. zwią­
zkową Związku Spółdziel­
ców na nazwisko Marszałek
Julia nr- 5 . III. 1916 Kraków

1710-g

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową Nr 0889630 wydaną
przez RKU Kraków-Powiat
na nazwisko Suder Teofil.

1709-g

FUDAŁA Stanisław, Kraków
zagubił legitymację szkolną
Państwowej Szkoły Przemy­
słowej. 1708-g

ZGUBIONO książeczkę woj-
skową Nr. 0884469 oraz do­
wód tożsamości na nazwisko
Kościelniak Władysław, Kra­
ków. 1707-g

ZGUBIONO legitym. szkolną
Nr. 5 Burkówny Łucji, za­
mieszkałej w Prokocimiu.

£542-k

ZGUBIONO zaświadczenie

rechabrlitacji Nr. 0—111 —48/
3903 SB wydane przez Pre­
zydium Rady Ministrów u®
nazwisko Styraa Bronisław.

1546-fe

ZGUBIONO dowód osobisty
Paszyna Zofia, Zakopane
Antałówka 1627-

2552-Ł

SKRADZIONO książeczką
wojskową Nr. 0772319 WKR
Nowy Targ Nowak Czesław.,

1553-fe

ZGUBIONO książeczkę woj-
skową Nr 0856759 wydany
przez RKU Wadowice nazwi­
sko Daca Stanśsław,, Chrza®
nów. 5560-fe

SKRADZIONO książeczki •

wojskową, legii. Zw, Zawo-
Prac. Leśn. i Przem. Drzewni
dowód osobisty, kartę rowe­
rową Króliczek Antoni, Tai>
gattiec 295. 1554-&

SKRADZIONO książeczkę
wojskową RKU Kraków —

książkę SP i bilet kolejowy
na nazwisko Palenek Franci®
szek. 1563-&

SKRADZIONO przepustką
stałą Fabryki Modcice Nr.
965, legitymację fabryczny
Nr 2320, legitymację Zwią­
zku Zawodowego, kartę wę­
glową. REJKOWICZ Franci­
szek. Chyszów, pow. Tar­
nów. 1563-fe

ZGUBIONO ległtym. służbo®
wą Nr. 23220 na nazwisk©
Jasińska Wand®.

S543-te

Pochodził trochę po targu, posłuchał już nużących go roz-

srów o spadku cen na produkty rolnicze, o coraz częstszych ,

wypadkach sprzedaży dobytku chłopskiego- z licytacji. Wstąpił
na pocztę po gazetę i już chciał wracać do domu.

Ale diabeł nigdy nie śpi, gnębił go i tym razem. Juras zaj­
rzał do piwiarni, czy nie ma tam kogo z Klangaju. A w chwilę
po tym już pił tz przyjaciółmi zapominając o danej żonie obiet­
nicy. Pizy kuflu piwa lżej mu się zrobiło na sercu, rozwiązał
się język. Nogi ślizgały się, dwoiło się w oczach, ale to me

ważne, jednak szedł do domu. I ż chrzcin i z pogrzebu bak do­
brze jest wrócić do swego ubogiego domu. Kilkakrotnie grzązł
w zaspach śniegu i padał.

Tarutis łajał siebie:
— Pijanemu wszędzie łóżko. No, na nogi! Wstań Łazarżńj.

Ystań z martwych, bezwstydniku!
Wygrzebawszy się z zasp, lekko poszedł dalej, rozpiął ko­

żuch nie czując wzrastającego mrozu. Teraz sprzedaż z licy­
tacji nie przerażała go:

.— Nie zginiemy! Głowy przecież nie sprzedadzą! Pfu!

Gdy tak szedł zachciąło mu się śpiewać. Niedługo namyśl i

lając się zaśpiewał piosenkę ułożoną w Klangaju:

Co za ludzie osadnicy
’awsze są weseli

Jeden serdak w całym domu

I butów nie mielis

można i tek!

Po pierwszej strofie zamilkł tak, jakby ktoś zalepił mu gar®
dło śniegiem. Bo bardzo ochryple i strasznie rozlegał się jeg®
głos na mrocznej, zaśnieżonej równinie, która od dawna już ńe

słyszała pieśni człowieka.

Ciąg dalszy nastąpi.
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